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fuwenodzi codziennie w dwoch wydaniach: 
dla Lwows o godz. 58. popołuduiu, 
©.» prowimeji o godz. 8. wiceżorem 
vV dnis świsżoczne zaś Gla Lwowa o godzinie 
13 w ceżudnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
w Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
m'esiecznie zł. 2*— kwartalnie zł. 6-— 
Zu graulcą kwartalnie złr. 7:50. 
Y miejsen z dostawą do domu 
e i cznie 1 za. 50 et. kwartalnie 4 zł, 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
uii: Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. $ do 1 w południe. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów, 12. października. 

Z pobytem cesarza niemieckiego w Wie- 
dniu nie wiążą się żadne kombinacje polityczne, 
W Evropie nie ma teraz kwestyi tak ważnej, o 
której mogliby dwaj monarchowie porozumiewać 
się i jakąś ostateczną powziąć decyzyę. 

W Anglii polityka wewnętrzna skupia 
się około programu autonomii irlandzkiej a Ze- 
wnętrzna wlecze się śladami wykolejonemi tra- 
dycyą liberałów : cofania się i odraczania. Cofa 
się ta polityka w Afryce, jak n. p. w sprawie 
kolonii Uganda, której opuszczenie wzburzyłu do 
głębi opinię angielską — cofa się w Azyi, gdzie 
Rosyanie coraz natarczywiej odmawiają emirowi 
Afganistanu wszelkich praw do wschodnich kra- 
jów, gdzie „naukową* zrazu ekspedycyę Janowa 
na Pamir dziś przedstawiają jako zuchwałe 
wzięcie w posiadanie terytorym traktatami im 
przyznanego. W Egipcie lord Rosebery radby 
nie nie zmienić i tureckie qezyderya zaspukajać 
pocieszeniami spełnienia ich w niecznaczonej 
bliżej przyszłości. 

W Rosyi mimo ekspanzywnej jej polityki 
na ‘dalekim Wschodzie, głód i nędza są doradca- 
gi wstrzemięźliwości i pokoju a całą mądrość 
stahu pochłania dzię problemat, jak zelektryzo- 
wać kapitał francuski do nowych dania i ofiar. 
1 Ale we Francyi inne, zbyt ciężkie kło- 
poty zajmują umysły, niżby czasu im starczyć 
miało do zajmywania się losem sprzymierzonego 
/caratu. Ostatnie właśnie depesze donoszą 0 po- 
* ważnych sporach w łonie ministerstwa. Chodzi 
o projekt ustawy w interesie robotników, który 
minister Viette wypracował po myśli radykałów 
a z którym większość jego kolegów zgodzić się 
nie chce. A i przeciw ministrowi bandlu Juliu- 
szowi lpoche, który za traktat handlowy z Bzwaj- 
caryą czyni cały gabinet odpowiedzialnym, pod- 
nosi się opozycya kolegów, rozmiłowanych w 
swoich krzesłach ministeryalnych i nie chcących, 
czy nie mających odwagi bronić tego traktatu 
przed Izbą, À 

W polityce zewnętrznej ma wprawdzie 
Francya do zaznaczenia kilka pomyślnych wy- 
padków, zyłąszczę ugtąpienie Anglików 
z Ugandy, które nastręcza Irancuskim koloni- 
stom sposobność zapanowania nad źródłami Nilu 
i rozsiedlenia się w całej Afryce środkowej, ule 
watpić się godzi, czy lud francuski zgodzi się 
w tej chwili na tak rozległą akcyę w Afryce. 
Ma on już dość zwycięztw w Dahomeju, gdzie 
wojsko francuskie przeszedłszy przez rzekę () iem, 
pobiło szeregi dzikiego żołdactwa króla Behan- 
sing w trzech okopach i teraz stoi pod wałami 
w Saboyi, broniącómi drogi do stolicy Abomey, 
I znowu powtarza się stare a smutna historya, 
ze to dzikie plemię afrysanskie otrzy mywa- 
łobroń od europejskich kupców. Kto 
Koń ia a o to mniejsza, ale faktam jest, 
roń Sprźcum , RENE ? 
yte PS Dahomeju sẹ europejskiego po 
dzenia) W ebie paryskiej wniesione zostaną 
R. 2 irantuzi tskaęzają utęiąiecklg= 

to intrrpelacye. Fran PE Fy 
a kupca Gódelta, a Niemey wymieniają dwóch 
k i francuskich Fréres Mante i Favre jako 
dostawców broni. | 
` Tak więc nigdzi 
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e w Europie nie ma wiel- 
kiej poważnej kwestyi, klóra zasługiwałaby na 
konferencye dyplomatyczne, Bułgarya w kwe- 
styi szkół z greckim językiem wykładowym 7ga* 
dza się na ustępstwa i żąda tylko rękojmi „dla 
nauki języka bułgarskiego ; chyba w jednej Ser- 
bii wre i burzy się, ale belgradzkie kłótnie stron- 
mictw nie zmienią w niezem sytuacyi e"ropej- 
skiej. Że kilku prefektów radykalnych pójdzie 
w odstawkę, że urzędników poszie się na eme- 
ryturę (której się nie wypłaca!), bo nie godzą 
się z programem Risticza, że na wiecach Tady- 
kałów kilkudziesięciu mowcow odgrażać s'ę bę- 
dzie móciwym odwetem, a jakiś tam strzał — 
amyślny czy me umyślny — Z pistoletu, roz- 
trąbiony zostanie Światu jako zamach na Pasi- 
cza, podyktowany juścić nie przez samego Znie- 
nawidzonego rejenta — to wszystko nie poruszy 
nikogo ani w Wiedniu, ani w Berlinie, ani nawet 
w Petersburgu. Serbsey radykali domagają się, 
aby rząd austro-węgierski nie uznał traktatu 
handlowego, dopóki go skupczyna nie zatwierdzi 
i aby tem samem zmusił obecny rząd belgradzki 
do zwołania skupczyny. Ale nie jest to przecież 
zadaniem Austro-Węgier rob ć porządki konsty- 
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JULIANA ŁĘTOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— Idzie! — szepnęła panna Ludwika. 

Był to istotnie pan Leon. 

Chwilkę tylko zabrało mu zrzucenie le- 
tniego paltota. Energicznie drzwi od saloni- 
ku roztworzył i stanął w progu z kapeluszem 
w ręku. 

Rosły, brunet, z miękkim, jedwabnym, a 
impertyneneko wykręconym wąsem, ubrany do- 
skonale w obcisły angielski tużurek, pod którym 
między klapami, lśnił długi, jasny, jedwabny, 
krawat, młody ten dwudziestosiedmioletni czło- 
wiek, przerastający wszystkich obecnych nie wy- 
łączając i Ludki, mógł był istotnie stanowić 
model ładnego, eleganckiego chłopca. Poczu- 
cie siły, pewności siebie i zadowolenia igrało 
właśnie na jego twarzy, krasząc ją lekkim u- 
śmiechem. 

Poskoczył od drzwi, przywitał się w mileze- 
niu naprzód z panem Adamem, potem z panem 
Hieronim i dopiero, ujmując pannę Ludwikę za 
rączkę, spytał: 

— A mamusia? 


sz 


We Lwowie, — Piątek dnia 14, Października 1892, 


tucyjne w Belgradzie; Austro-Węgry mogą prze- 
dłużyć dziś istniejący traktat aż do lipca 1893, 
bo na to parlamenty się zgodziły, a do owego 
czasu może rejencya serbska takie zestawi mi- 
nisterstwo, które zaspokoiłoby i radykalną skup- 
czynę. Środki zaś używane przez radykałów, jak 
posądzanie liberalnego stronnictwa o zamachy 
na Pasicza — o czem wczoraj pisaliśmy — trą- 
cą przesadą i są teatralnem naśladownietwem 
intryg rosyjskich w bułgaryi. 


Ważny okólnik ministra sprawiedliwości. 


Lwów d. 14. października, 


Minister sprawiedliwości, hr. Schönborn, 
wydał do prezydyów wszystkich krajowych są- 
dów apelaeyjnych okólnik, stanowiący niejako 
przygotowanie do powszechnego wprowadzenia 
metody ustnej w procedurze sądowej w spra- 
wach cywilnych — na przyszłość, a zawierający 
już na teraz niemałej wartości wskazówki dlą 
stron, które mają do czynienia z sądami w spra- 
wach cywilnych. Z tego też powodu uważamy 
za stosowne zwrócić na ten okólnik uwagę szer- 
szych kół publiczności. 

W piśmie tem stwierdza minister sprawie- 
dliwości, że dochodzą go liczne zażalenia na to, 
iż w tych wypadkach, w których obowiązujące 
przepisy i ustawy pozwalają stronom tak w spra- 
wach spornych jak i niespornych wnosić do są- 
du swoje oświadczenia do protokołu ustnie, 
często te żądania nie bywają uwzględniane, wsku- 
tek czego ludność pozbawioną jest możności ko- 
rzystunia z ulg, w załatwianiu spraw sądowych 
dozwolonych. Niechęć sądów do przyjmowania 
od stron oświadczeń ustnych, wydaje się mini- 
strowi szczególniej naganną w sprawach niespor- 
nych, a najbardziej w sprawach spadkowych, 
gdyż to nietylko naraża ludność na znaczne 
koszta, ale nadto przyczynia się głównie do roz- 
wlekłości w załatwianiu interesów sądowych. 

„Zażalenia tego rodzaju — mówi minister 
— chociażby nawet były niezupełnie uzasadnio- 
ne, zasługują na uwagę już choćby tylko jako 
objaw zaznaczający, co ludności najbardziej dv- 
lega w stosunkach jej z sądami. Sądownictwo 
to mogłoby istotnie niemałą oddać przysługę do- 
niosłym interesom praktycanym i ekonomicznym 
pańistwa, gdyby nie utrudniało ustnego wnosze- 
nia spraw cywilnych do sądu. Jest to wskaza- 
nem teraz zwłaszcza, kiedy zewsząd podnoszone 
bywają żywiej ni4 kiedykolwiekindziej domaga- 
nia się wprowadzenia ustnej procedury w spra- 
wach cywilnych“, Z naciskiem zaleca minister 
szczególniej sądom powiatowym, ażeby 
nie kładły tamy wnoszeniu spraw do sądu ustnie. 
W końcu zaś ckólnik zwraca uwagę na to ca- 
lvgo sądownietwa, że nie dość będzie w tej wa- 
żnej sprawie, mającej na celu praktyczne wdro- 
żenie przygotowawczej ustnej procedury cywil- 
nej, poddawać się biernie wymogom ustaw i prze- 
pisów, które już teraz dopuszczają ustąe wno- 
gzen'e spraw wobec sądu, lecz obowiązkiem jest 
każdego sędziego, z wyższegu stanowiska zapa» 
trującego się na swoje zadanie, własnej ini- 
zjetywy pouczać strony 0 tem, w których 
wypadkach mogą obejść się bez wnoszenia do 
sądu podań pisemnych, objaśniając je zarazem 
o korzyściach, jak.e dla nich wyniknąć mogą 
4 ustnego podania swej sprawy wọheo sądu da 
protokołu, o. , 
Chętne i życzliwe zastosowanie się sądów 
do treści tego okólnika, przyczyniłoby się z pe- 
wnością najskuteczniej do uśmierzenia plagi po- 
kątnego pisarstwa, 
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Stowarzyszenie socyalistyczne. — Rewizye i denuncyacye. 
— Wydalania Niemców. — Dolina Mickiewicza. 
Zaszedł w Kownie — jak piszą do Czasu 
— wypadek osobliwy, utrzymywany dotąd w jak 
największej tajemnicy. Policya — nie wskutek 
własnej zręczności, lecz w następstwie deuncyacyi 
— wpadła na ślad tajnego stowarzyszenia S0- 
cyalistycznego, rozgałęzionego w sferach urzędni- 
czych i nauczycielskich rosyjskich. Pierwszych 
dni sierpnia dowiedziano się w mieście naszem 
za zdumieniem o licznych rewizyach u nauczy- 
cieli gimnazyalnych, profesorek gimnazyum żeń- 
— Mamusia jest... przyjdzie zaraz... Poszła 
tylko przyspieszyć obiad... 
Domyślił się, że narzeczona uprzedziła już 


rodziców o jego przymusowym wyjeżdzie i że znów jak najlepiej, 


czyniono to umyślnie dla niego, 

— (06ż znowu! — począł protestować. — 
Nie chciałem wcale psuć 'państwu domowego po- 
rządku... 

— (o tam za psucie! — przerwał pan 
Adam. — Siadajcież państwo! — dodał. 

Pan Hieronim, do którego głównie ten osta- 
tni frazes był zwrócony, zasiadł na dawnem 
swojem miejscu, panna Ludwika zajęła miejsce 
na kraju kanapki, pan Leon przystnął sobie krze- 
sło do pana Adama i po małej chwili zwykłej 
w takich razach ceremonialności, rozpoczęła się 
swobodna, niewymuszona rozmowa. 

Poprowadził ją głównie pan Leon, spoglą- 
dając od czasu do czasu z uwielbieniem na pię- 
kna narzeczoną swoją. Mówił dużo i swobodnie, 
pozwalając jednak przyjść do słowa i panu Hie- 
ronimowi i słuchając wówczas jego zdania z p0- 
wagą i ową bacznością grzecznego i dobrze wy- 
chowanego człowieka. 

Słońce pięknego czerwcowego południa, ja- 
skrawo oświetlające ścianę przeciwległego domu, 
napełniało salonik jakąś świąteczną pogodą, 
która się też niebawem udzieliła wszystkim 
obecnym. 

Pani Adamowa wchodząc po kwadransie, 
zastała wybuchy Śmiechu i wesołości. 

Rozmowa przerwała się na chwilę z jej 
| wejściem, pan Leon bowiem poskoczył, aby ją 
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państwowych i rusyfikatorów kraju. Ileby to było 
bałasu w prasie rosyjskiej, gdyby odkryto naj- 
niewinniejsze tajne stowarzyszenie polskie, za- 
wiązane w celu chociażby tylko czytania wspólnie 
książek polskich, lub omawiania kwestyj litera- 
eko naukowych. Na szczęście nikt z Polaków do 
wyżej wymienionej organizacyi socyalistyczno re- 
wolucyjnej nie należał i u żadnego z nich nie ro- 
biono rewizyi. 

Z powodu tych rewizyj zaszedł później na- 
stępujący wypadek. Ze strony dotkniętych re- 
wizyami i śledztwem zaczęte podejrzywać o de- 
nuncyacyę różne osoby. Między innemi omal 
co nie padł ofiarą tych niesłusznych podejrzeń 
p. Krzyżanowskij. Na wracającego do domu pó- 
źno wieczorem, wraz z dwiema córeczkami, na- 
padł jakiś — jak powszechnie powiadają w mie- 
ście — akademik rosyjski, których zwykle bawi 
u nas na wakacyach bardzo wielu, i zadał 
mu ciężkie uderzenie ostrem żelazem. Na krzyk 
rozpaczliwy dziewczątek zbiegli się ludzie, nad- 
szedł i policyant, ale winowajca zdołał się ukryć. 

Przedmiotem szczególniejszej ezujności ze 
strony władz wojskowych i policyjnych są tor- 
tyfikacye tutejsze. Przed paru tygodniami wyszło 
rozporządzenie, nakazujące wszystkim poddanym 
niemieckim opuszczenie obwodu fortecznego. 
Wielu z nich udało się za granicę, a niektórzy 
osiedlili się po mniejszych miastach i miaste- 


nierze i oficerowie wyznania katolickiego, to po 
fortach nie ma ani jednego katolika; nawet do 
zwykłej posługi i robót mularskich sprowadzają 
Rosyan. 

Dolina Mickiewicza w Kownie, ulabione 
miejsce przechadzek i dumań samotnych nasze- 
go wieszcza, jak nam donoszą, z Kowna, postać 
swoją od owego czasu zmieniła do niepoznania. 
Strumień, przepływający tę uroczą dolinę, wy- 
sechł; dąb, pod którym wieszcz nasz lubił sia- 
dywać, wewnątrz wypalony, runąć może przy 
pierwszej silniejszej burzy, a kamień, na którym 
niejednokrotnie przesiadywał całemi godzinami, 
rozbito i użyto do budowy szosy. Pozostały je- 
szcze gęste i wspaniałe drzewa, ostatnia ozdoba 
tego drogiego sercu polskiemu zakątka. A i tym 
grozi już „rządowa moskiewska siekiera“. Ko- 
mendant twierdzy kowieńskiej zażądał ich wy- 
rąbania ze względów wojskowych. Zaszedł je- 
dnak i fakt pocieszający. Gołowa czyli burmistrz 
m. Kowna, chociaż Niemiec z pochodzenią, wziął 
dolinę Mickiewiczowską podłwwą szczególłniejszą” 
opiekę; kosztem miasta kązął w dolinie wysta- 
wić piękny domek i umieścił w nim dozorcę, 
którego obowiązkiem jest utrzymywać tam czy- 
arość i porządek, a zarazem dawać zwiedzającym 
potrzebne wyjaśnienia, 


Dzieje niemieckiego projektu 
wojskowego. 


Lwów 13. października. 

D.iś nie ulega już najmniejszej wątpliwo- 
ści, ża niemiecki projekt wojskowy wstępuje w ĉo- 
raz realniejsze fazy rozwoju; projektem tym zaj- 
mowało się w ubiegłą sobotę ministeryum stanu, 
a choć dziś nie wiadomo jeszcze, jakie na po- 
siedzeniu ministeryaluem zapadły uchwały, to 
pewnem jest, że przeciwieństwa trwają w dal- 
szym ciągu i zaostrzą się jeszcze, skoro sporne po- 
stulaty dziś w czwartek przedłożone zostaną radzie 
związkowej, Prasa niemiecka zajmuje się tymczą- 
sem gorliwie formalną stroną tej kwestyją która 
powszechnie absorbuje opinię publicyą, a wynika 
ztąd jasno, że stosunek i kompołencye najwyż- 
szych wladz rządowych nie są wszechstronnie 
unormowane. 

Pewien sprawozdawca dziennika Polit. Corr., 
którego, o ile sądzić można z natury wiedeń- 
skiego organu, szukać trzeba w otoczeniu kancele- 
rza, występuje przeciw pojęciu, jakoby wnioski 
prezydyalne wymagały potwierdzenia minister- 
stwa stanu, aby ministerstwo to nie potrzebo- 
wało w danym razie głosować przeciw wniosko- 
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przywitać i począł przepraszać za kłopoty, jakich 
niechcący przysporzył. i | 

Po chwili, już w jej obecności, bawiono się 
a szczególniej pan Hieronim, 
zupełnie już udobruchany, strzelał co moment 
jakimś konceptem lub dykteryjką. 

Nie też nie zakłóciło tej harmonii i pod- 
czas całego obiadu, który przyspieszony istotnie 
o godzinę, minął jak najweselej., Uciekający 
przed trzecią pan Leon pozostawił po sobie pró- 
żnię nietylko w sercu Ludki i obojga starych, 
nawet bowiem pan Hieronim był już tym razem 
całkiem podbity i rozbrojony. 

— Nie ma co! — rzekł na odchodnem do 
Adamostwa. — Niech się dzieje wola Boża! Da- 
ję i ja za nim swoją kreskę... 


IIL. 


Wszystko zapowadało się tedy jaknajlepiej, 
ale gadaniny ludzkie nie ustawały. Poprzednie 
bałamuctwa młodego człowieka mściły się dzi- 
siaj jeszcze i wlokły za nim, niby swąd po zga- 
szonej przez zdmuchnięcie świecy. 

Pan Hieronim brał go już teraz w obronę, 
gdzie i kiedy mógł, ale panna Eulalia, a szcze- 
gólniej radea Cieciorski, właściciel małej kamie- 
niczki z tejże samej ulicy, oraz trzech córek, 
będących oddawna na wydaniu, trząsł się jeszcze 
z oburzenia na wspomnienie ładnego chłopca, 
choć ten wcale już powodu do żadnych złośli- 
wych uwag nie nastręczał. 

Zdaje się też, że z tych obu Źródeł, prawie 
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skiego, a między innemi i — u prezesa sądu 
okręgowego! Broszur i czasopism treści rewolu- 
cyjnej znaleziono przy rewizyach nie mało, a 
dalsze dochodzenia są w toku. Pomimo to nikogo 
dotąd nie aresztowano, w widocznym zamiarze 
oszczędzania i niekompromitowania „diejatielej* 
b 
czkach gubernii kowieńskiej. Jakkolwiek w gar- | mas ludu pozostaną fiaczye te niezrozumiałe i 
nizonie miejskim kowieńskim znajdują się i żoł- | przyczynić się mogą tylko do podkopania idei 


wi kanełerza w radzie związkowej. Odnośny u- 
stęp w korespondencji berlińskiej wyżej wymie- 
nionego pisma brzmi jak następuje: 

„Pruskie ministerstwo może, skoro ustana- 
wia się instrukcyę dla pełnomocników pruskich, 
zająć stanowisko przeciw ksnelerzowi, jeżeli mu 
się to potrzebnem wydaje. Król może polecić 
swojemu ministerstwu stanu zaopatrzyć pruskich 
pełnomocników w instrukcyą antyprezydyalną. 
Cesarz wszelako może zastrzedz sobie spełnienie 
uchwały większości, jeżeli Prusy w radzie związ- 
kowej przegłosowane zostaną. To tylko temu 
wydawać się może przewrotnem, kto nie chce 
zrozumieć ducha zawikłanych wskutek historyi 
niemieckiej stosunków. Takie konflikty między 
cesarzem i królem, które rozstrzygnąć się mogą 
tylko wtedy, jeżeli pruski partykularyzm i pań- 
stwowy uniwersalizm nawzajem otwarcie poglądy 
swoje wypowiedza, można bardzo łatwo sobie 
wyobrazić. Jeżeli rozważymy wszystkie wypadki, 
w których chodzić może o ograniczenie praw 
partykularno - państwowych, to wcale ztąd nie 
wynika, że myśl państwowa musi znaleść w Pru- 
sach najgorętsze poparcie. Wtedy musi król po- 
zwolić partykularyzmowi posługiwać się środka- 
mi, które mu się prawnie należą, podczas gdy ce- 
sarz Zostaje naturalnym wykonawcą idei pań- 
stwowej*, 

_ Zdaniem naszem należałoby raczej ze sta- 
nowiska interesów państwowych omijać drażliwe 
kwestye w rodzaju powyższej, jak rzucać zamęt 
i niepokój w pojęcia polityczne narodu. Oczywi- 
ście zręczny dyalektyk może sobie wykombino- 
wać sytuacye, w których cesarz niemiecki stanie 
przeciw królowi 


pruskiemu, ale dla szerokich 


jedności państwowej. 

„  Akcentowanie charakteru unii personalnej 
między cesarstwem a królestwem na podstawie 
możliwych koliayi jest co najmniej ryzykowne, a 
niestosownem też jest podsuwanie partykulary- 
zmu pruskiemu ministerstwu stanu, w którem 
idea państwowa powinna być ze stanowiska in- 
teresów niemieckich żywą i miarodawczą. 

Jakiem obecnie jest stanowisko kanclerza 
rzeszy wobec ministerstwa państwowego, z ko- 
munikatów prasy wywnioskować nie można. Na- 
tionallib. Corresp. zaznacza, że o konflikcie mo- 
wy być nie może, natomiast do Hannov. Corr. 
donosi korespondent berliński, który często już 
zadziwiająco prawdziwe nadsyłał wiadomości, co 
następuje: 

„Že istnieje kryzis ministeryalna, tego chy- 
ba nikt nie zaprzeczy, kto poinformowanym jest 
© wypadkach, które się w ostatnich dniach roze- 
grały. Błędem jest tylko konstruować sobie prze- 
ciwieństwo specyalne między kanclerzem rzeszy 
a ministrem Miquelem. Przeciwieństwa istnieją 
między kanclerzem z jednej strony a całem pru- 
skiem ministerstwem stanu, specyalnie zaś hr. 
Eulenburgiem z drugiej strony i występują w for- 
mie nader jaskrawej, Jakie będą następstwa 
tej sprawy, tymczasem wcale rozstrzygnąć nie 
moża; mówią o tem, że kanclerz rzeszy i pre- 
zes ministrów postawili wnioski o dymisyę. Są 
to jednak tylko pogłoski, których celem jest 
stwierdzenie faktu poważnych 
kających z wojskowego projektu“. 

Wsaystkie te doniesienia należy przyjmo- 
wać a pewnym sceptyzmem, ale bądź co bądź 
sprawa jest zawikłaną i dotychczasowy rozwój 
projektu wojskowego niekorzystne dla rządu na 
społeczeństwo wywiera wrażenie. W orkiestrze 
polemicznych głosów prasy w ostatnim czasie 
najdonioślejszą wywołało senzacyę oświadczenie 
Germanii, która grozi, Że partya centrum gło- 
sować będzie stanowczo przeciw projektowi, je- 
żeli hrabia Caprivi nie obniży postulatów swoich. 


różnie, wyni- 


Uroczyste posiedzenie doroczne 
w Zakładzie nar. im. Ossolińskich. 


Wczoraj dnia 12-go października odbyło się 
po dwuletniej przerwie uroczyste posiedzenie, które 
zagaił w sali obrazów w nieobecności księcia kura- 
tora zastępca jego, profesor Antoni Małecki. Sala 
pełna, między gośćmi zauważyliśmy zastępcę mar- 
szałka krajowego p. Chamca, arcybiskupa Issakowi- 
cza, p. Dembowskiego, Jerzego hr. Dunina Borkow- 
skiego, profesorów wszerhnicy lwowskiej T., i R. Pi- 
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wybiegła zjadliwa „lista ofiar*, które pan Leon 
„unieszczęśliwił* Co trzecie imię powtarzało się 
tam: „Mania“, co piąte „Zosia“, a nie brakło i 
panien: „Konstancyi*, „Eufemii“ i „Helen“, zna- 
lazła się zaś nawet i jedna „Alicya“, z komen- 
tarzem, że była to Francuzka, i że od niej to 
nabył pan Leon takiej wprawy w akcencie pa- 
ryzkim. 

Nie było to nawet bardzo dowcipne, a prze- 
sadą w przepisaniu kobiecych imion prawie z ca- 
łego kalendarza oceniało się samo dostatecznie, 
przecież, rozsyłane skwapliwie po znajomych, 
zaniepokoiło nanowo obojga starych. 

Matka też, choć wiedziała z góry, że się 
to już na nic nie zda, postanowiła przecież ode- 
zwać się z perswazyą do córki. 

— Moja droga Ludeczko mówiła — mo- 

żeby to jeszcze na czas jakiś odłożyć? Widzisz, 
on Śliczny chłopiec i dobry, to prawda... Poczci- 
we ma serce... kocha cię nawet teraz, to wido- 
czne... to bardzo widoczne... Ale... ale czy będzie 
kochał cię zawsze... czy się ustatkuje ?... Ludzie, 
widzisz, mówią... 
Ach! — przerwała Ludka, rzucając się 
matce na szyję. — Jego oczy mówią mi więcej, 
niż owi niedobrzy ludzie... Zresztą, cofać się jaż 
nie pora.. Miesiąc, dzień, godzinę szczęścia Z 
nim, a potem zobaczymy... Już ja sobie pora- 
dzę, mateczko ! ą 

Tego samego dnia ojciec ze swej strony 
wyciągnął przyszłego zięcia z Banku w godzi- 
nach południowych, zaprosił do poblizkiego han- 
delku i tam, przy butelce, wywnętrzył mu się 


w przeddzień mających już wyjść zapowiedzi, | prawie z tych samych obaw. 


ogłosił już znakomite swe „Studya“. Monumentów, 
których wydawnictwo po niezapomnianym Bielowskim 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia I przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Nar dowej*,u!. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników* 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 


Rue du Tour- 


Paris, — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mann) Walfńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; elik. Grunangorgasse 12; M. Dukes 


Op 
Wellzeile 6; sł Schallek Wolzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 


. CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne xa 
jednoszpaltewy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re 
klamy i Nadesłane sa wiersz lub jege micjsoe 20 e 


latów, Szaraniewicza, Czerkawskiego, Ówiklińskiego” 
Finkla, Dembińskiego, bibliotekarza wszechnicy Sem - 
kowicza i wielu innych; licznie reprezentowaną była 
płeć piękna, Światło, wpadające do sali zakratowa- 
nemi oknami, nie potrafiło usunąć pewnego półmro- 
ku, panującego wewnątrz; tem dobitniej rysowała się 
na tem tle postać mowcy, który wyłuszczył, dlacze- 
go z. r. posiedzenia publicznego nie było. Powodem 
była restauracya budynku, która i br. zmusiła zbio- 
ry zakładu trzymać w zamknięciu przez dwa miesią- 
ce letnie. Dlatego też prof. Małecki nie poprzestał na 
ogólnym przeglądzie r. 1891, ale cofnął się i do r. 
1890. Z większych darów, o których mówił obszer- 
niej, cztery zasługują na uwagę : zbiór papierów, do- 
kumentów, aktów itd. po Henryku Sadowskim w 17 
pakach; podobny zbiór, darowany przez p. T. Wasi- 
lewskiego, a odnoszący się do jego ojca, dalej archi- 
wum lipowieckie rodziny Junosza Rościszewskich i 
wreszcie najcenniejszy dar śp. Niewiarowieza-Tysie- 
wieza, składający się z400 dzieł, kilkadziesiąt obra- 
zów i wielu przedmiotów muzealnych. Obrazy te mo- 
gli obecni oglądać w sali, zwłaszcza uderzają między 
nimi kopie słynnych obrazów, dokonane przez same- 
go ofiarodawcę: Delaroche'a Śmierć królowej Elżbie= 
ty, nieznanego Kuszenie św. Antoniego, dwie posta- 
cie św. Piotr i Paweł, i Holofernes i Judyta jakie- 
goś mistrza niemieckiej szkoły. Zmarły ofiarodawca 
zapisał nadto kilka realności w Montmorency, umarł 
bowiem we Francji, na dwa stypendya po 1200 fr. 
dla Polaków rzeźbiarzy i malarzy, ale długo potrwa, 
zanim fundacya podobna, nad którą ma czuwać za- 
kład, zdoła wejść w życie, po zlikwidowaniu bowiem 
majątku okazało się, że wynosi 25000 frk., na czem 
jeczcze wdowa ma dożywocie. Jako fakt dokonany 
podniósł czcigodny kurator zebranie podobizn i fo- 
tografij najdawniejszych dyplomatów z 12 i 13 wie- 
ku. Zbiór ten wynosi 170 sztuk, z czego na 12 w. 
przypada 20. Dyr. Kętrzyński na podstawie nich 


objął zakład w spadkr, tom VI. wyjdzie niebawem 
z druku, a zawierać ma wiele ciekawych ineditów. 
Po tem exposé profesora Małeckiego odczytał 
skryptor dr. Bronisław Czarnik sprawozdanie zarządu 
za r. 1891. Przedstawia się ono w streszczeniu, jak 
następuje : Restauracya budynku w r. b. postąpiła 
znacznie naprzód i w pizyszłym zupełnie zakończoną 
zostanie. W porsonalu wirzędniczym mic się nie zmie- 
niło, jedynie czteroletni wolontaryusz biblioteczny p. 
Bronisław Gubrynowicz w uznaniu swej pracy otrzy- 
mał tytuł skryptora literackiego. Katalog realny dru- 
ków, pod kierunkiem p. W. Bruchnalskiege, dobiegł 
do numeru inwent. 2500; z działów poszczególnych 
jego uporządkowano już kartki bibliograficzne do na- 
stępująch gałęzi nauk; dzieje rodzin polskich, sztuki 
polskiej, szkół polskich, literatury łacińsko-polskiej i 
kościoła polskiego, Co za ułatwienie dla uczonych, 
zbyteczną byłoby rzeczą się rozszerzać; na ich wdzię- 
czuość też może liczyć Śraiało dzielny tego katalogu 
kierownik, Katalogn rękopisów zeszyt szósty już w 
druku. Ze zbiorów, o których wspomniał prof. Ma- 
łecki, uporządkowanie archiwym lipowieckiego ma się 
ku końcowi; treść jego nader ważna dotyczy wielu 
rodzin na Wołyniu, Podolu i Litwie, Co najcie- 
kawsza, akty sądowe i inne przeważnie pisane są po 
rusku — nowy dowód przeciw rzekomemu uciskowi 
Rusi przez Polaków w wiekach ubiegłych. Dział 
map oddano obetnie już do użytku publiczności, gdyż 
korzystanie ze zbioru tego obecnie zupełnie jest ła- 
twe — mapy włożone każda w osobną teczkę stoją 
obok siebie, jak książki. Próby druku, których na- 
zbierało się było z darów prokuratoryi i policyi przed 
laty jeszcze 30, sztuk 4449, wcielono do głównego 
korpnsu bibliotek, zasilając ją arcyciekawymi broszu- 
rami, W dziale numizmatycznym zajmował się dyr. 
Kętrzyński porządkowaniem medali obeych, mianowi- 
cią francuskich — jnż skończonem — i włoskich, 


Z uroczystości, w których Zakład, idąc ręka w 
rękę z narodem, brał udział, wymienić wypada udział 
w uroczystości jnbileuszowej prof. Małeckiego, uwie- 
czniony fundacyą stypendyu'm w rocznej kwocie 300 
zł., jako zasiłek dla pracujących na polu dziejów na- 
rodu literatury i języka polskiego. W r. b. już otrzy- 
mał ten zasiłek, 
urzędnicy zakładu, 
Brnchnalski. 


Z wdzięcznością, podniósł sprawozdawca ofiarność 
publiczności i życzliwość, jaką okazują bibliotece zakła- 
du głównie autorowie, wydawcy, drukarnie i reda- 
kcye. Toteż kompletowanie gazet polskich i ruskich, 
zwłaszcza amerykańskich, postępuje, zasługa to dr. 
Czarnika, a mnóstwo broszur, nie będących w han- 
dlu księgerskim, ciągle napływa. Ze swej strony sta- 


do którego pierwszeństwo mają 


skryptor, wspomniany wyżej p. 


w EO 

— Bo to, panie Leonie, jedyne teraz na- 
sze dziecko — mówił ze łzami w oczach, ści- 
skając obie dłonie młodego człowieka. — Broń 
Boże jakiej krzywdy, pomarlibyśmy z matką ze 
zgryzoty. 

Pan Leon nie miał serca z kamienia, 

— Panie! Ojcze kochany! — odparł roze 
czulony widocznie, oddając staremu serdeczny 
uścisk dłoni. — Niechże mnie Bóg skarze, je- 
ślioym kiedy Ludce miał zrobić jaką krzywdę! 

Poczem wyspowiadał się przed starym 
szczerze ze wszystkich grzechów. Nie zapierał 
się, że miał zawsze powodzenie u kobiet i że to 
powodzenie trochę go rozzuchwaliło. Ale same 
kobiety temu winne. Wierzyć się, doprawdy, nie 
chce, jak łatwo biorą się na lada czulsze słówko... 
Przynajmniej on nie natrafiał na oporne i nie- 
dowierzające, to też nie przywiązywał żadnej 
wagi do tych, tak łatwo zawieranych a coraz no- 
wych znajomości — ot, bawiło go to, tylko, 
nie więcej, 

Jakaż to szalona różnica między tamtemi 
a tą znajomością ostatnią, która zaprowadzić go 
miała do ołtarza! Prawda, że zapalił się szybko, 
jak zawsze. Poznał bowiem Ludkę na jednym z 
bałów w resursie ; przetańczył z nią pierwszego 
walca, drugiego kontredansa i jakąś polkę. Čo 
prawda, ta polka trwała najdłużej, a jednak je- 
szcze zakrótko. Wiedział już wówczas, że prze- 
padł, że jest oczarowany. 

(C. d. n.) 
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nietylko z własnych zbiorów ale też bibliotek krako- 
wskich, peszteńskich i wrocławskich, a wzajem uży- 
czał swych zbiorów tak tym bibliotekom, jak uczo- 
nym Towarzystwom i zakładom w kraju. Do rzędu 
Towarzystw, z któremi Zakład utrzymuje stosunki, 
przybyło w r. 1891 Towarzystwo archeologiczne w 
Królewcu „Borussia“, 

Ponieważ zaś o wzroście zakładu najlepiej 
świadczą cyfry, przeto je tu podajemy Inwentarz 
druków unikatów doszedł do nr. 90450, dubletów 
8.580, atlasów i map 1.878, rękopisów 3.471, auto- 
grafów 2803, dyplomów 1.0492, podobizn 79, muzy- 
kaliów 237, rycin 25.237, obrazów 856; inwentarz 
zbrojowni vbejmuje okazów 667, rzeczy muzealnych 
2.195, monet 17.300, medali 4.237, bankpotów 808, 
rozmaitości przyrodniczych i przedhistorycznych 50. 
Czytelników w pracowni naukowej było 3.603, dni 
otwarcia 227, wypożyczono na miejscu 679 rękopi- 
sów i 13.633 dzieł w 24 959 tomach; do domu po- 
życzyło 215 osób, nie licząc urzędników Zakładu, 
2.964 dzieł i 50 rękopisów. Z czytelni dla młodzie- 
ży o ogółu korzystało w 224 dniach 11.416 
osób, 

Konserwator muzeum p. Pawłowicz uporządko- 
wał po ś.p. Niewiarowiczu i pamiątki po znanym z 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia714. Października 1892. 
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pełności tak ogół sądów w kraju naszym, jakoteż w Żółkwi 


każdy ich członek z osobna. Następnie imieniem 
Izb notaryalnych przemawiał prezes Aleksander Ja- 
siński, a imieniem wydziału Izby adwokatów skła- 
dał życzenia nestor mecenasów dr. Jan Czaykowski, 
w następujących słowach: „Wasza  Ekscelencyo! 
Wydział Izby adwokatów ma zaszczyt złożyć Waszej 
Ekscelencyi życzenia w dzisiejszym dniu, w którym 
upływa 40-letni okres twojego urzędowania, Głęboka 
wiedza, niezawisłość zdania i bezwzględna sprawie- 
dlrwość — te są przeważnie cnoty, któremi zaskar- 
biłeś sobie wysoką w calej powszechności cześć i 
sławę. Co w szczególności naszej Izby dotyczy, pod- 
nieść mu:imy najprzychylniejsze chęci i żyezliwość 
Waszej Ekscelencyi, których Tzba doznaje, miano- 
wiie gdy chodzi o poparcie jej usiłowań, dążących 
ku utrzymaniu powagi i godności stanu naszego. 
Racz zatem Ekscełentyo przyjąć wyraz szczerego 
z naszej strony hołdu wraz z życzeniem, abyś się 
cieszył przez długie jeszcze lata czerstwemi siłami 
i pozostać mógł na zaszczytnem stanowisku, które 
tak chlubnie dla dobra powszechności i kraju nasze- 
go zajmujesz“. 

Wierzorem 0 godz. 6. odbył się w kasynie 
miejskiem bankiet, na który przybyło około 100 osób, 
między innemi: wiceprezydent wyższego sądu kraj. 


wiersza Mickiewicza $. p. K. J. Ordonie i przepro- | dr. Tehórznicki, prezydenci : Martynowicz, Winnicki, 
wadził korespondencyę obszerną w sprawie serca Ko- | Piątkowski, Białoskórski, Krynicki, Piasecki, dr. br. 


ciuszki, której rezultat ogłosił w osobnej broszurze. 


Szymonowicz, dr. Dylewski, Ramski, Schmidt, Ba- 


Nadto w dni świąteczne udzielał nauki malarstwa | jewski, dr. Stefko, zastępea nadprokuratora Hinze, 


nauczycielkom szkół ludowych. Muzeum zwiedziło 
osób 2.211, poważne studya czyniło 468. 

Stan majątkowy wykazuje w zapisach, zbiorach, 
urządzeniu i t. d. 513 220 zł., w gotówce 26.365 
zł., w papierach wartościowych 210921. ' 

Sprawozdanie swe zamknął dr. Czarnik ogólną 
podzięką dla ofiarodawcy, których imiona i dary znaj- 
dą pomieszczenie w sprawozdaniu drukowanem, — po- 
czem sekretarz literacki Zakładu p. Tadeusz Czapel- 
ski wygłosił rzecz p. t. „Paź ks. prymasa* (Woj- 
ciech Dobiecki pułkownik i intendent wojsk pol- 
skich), Ze względu na stosunek koleżeński łączący 
nas z osobą prelegenta wstrzymać się musimy od 
oceny odczytu. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 18. października 1892 r. 


Mianowanie. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi adjnnktów sądn pow.: 
Grarusa dla Sambora; Proskurnickiego dla Kołomyi, 
Janisza dla Lwowa, Ebenbergera dia Stanisławowa, 
Miłaszewskiego dla Lwowa, dalej mianowani zostali 
adjunktami auskultantami: Grabko dla Rymanowa, 
Poźniak dla Szezerca, Kozłowski dla Kossowa Kry- 
nieki dla Żółkwi, Pryga dla Husiatyna, Fedorowicz 
dla Zaleszczyk, Moor dla Sokała, Mierzkowski dla 
Obertyna, Kobrzyński dla Borszczowa, Sosnowski dla 
Bóbrki. 


wszyscy radey apelacyjni, radca dworu Czaykowski, 
prokuratorowie: dr. Prachtel, Seredowski, dr. Saha- 
nek, Lachawiec, Hieldenburg, radey sądowi: F'iiger, 
Majewski, Nikisch, Schabenbek, Bertoni, Nennel, 
Schaeffer, Misiński, dr. Schubert, Duniewiez, Kola- 
siński, dr. Hilbricht, Kriegsfeld Staruszkiewicz, Cho- 
rzemski, Howorka, Dzierzyński, sędzia pow. z Pe- 
czeniżyna Witoszyński, adjunkci sądowi Lewandowski 
i Nieświatowski, adwokaci: dr. Małachowski, dr. J. 
Czaykowski, dr. Pomianowski, dr. Roiński, dr. Reiss, 
dr. Wachtel, notaryusze Jasiński i dr. Frenkel. 
Pierwszy toast wzniósł jubilat Simonowicz na cześć 
gości zaproszonych. Następnie toastowali: prezydent 
Piątkowski na cześć jubilata, wiceprezydent wyższego 
sądu kraj. dr. Tchórznicki na cześć ezcigodnej pani 
prezydentowej Simonowiezowej, prezydent Simonowicz 
na cześć komitetu jubiłeuszowego w ręce przewodni- 
czącego komitetu wiceprezydenta dr. Tebórznickiego, 
dr, Roiński na temat harmonii między sądowniotwem 
a doradztwem prawnym, notaryusz Jasiński na cześć 
sądownictwa krajowego, prezydent sądu przemyskiego 
dr. Dylewski na cześć doradców prawnych w ręce 
dr. Jana Czaykowskiego, Roińskiego i notaryusza 
Jasińskiego, wreszcie dr. Stefko w pięknem prze- 
mówieniu zacytowawszy słowa Kraszewskiego o mi- 
łości, wychylił toast „Kochajmy się*, 

Z Koła literaeko-artystycznego. Wczoraj 
o godzinie 7 wieczorem, na zaproszenie prezesa „Ko- 
ła“ dr. Kubali, zebrało się w lokalu towarzystwa li- 
czne grono przedstawicieli literatury i prasy, celem 
zawiązania sekcyi literackiej. W toku kilkogodzinnej 


Minister skarbu zamianował inspektora dla | ożywionej dyskusji, poruszono obok spraw formalno- 


utrzymywania ewidencji katastru podatku gruntowe- 
go, Władysława Słuszkiewicza starszym inspektorem 
ewidencyjnym 2 klasy w ósmej klasie rangi, z sie- 
dzibą we Lwowie. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł adjunktów sądowych: Guszalewicza ze Stani- 
sławowa do Lwowa, Lekczyńskiego z Kołomyi do 
Lwowa, Scherfia z Obertyna do Bolechowa, Kwia- 
tkowskiego z Bóbrki do Ttumscza, 

Slub. W dnin 15 b. m. zostanie pobłogosła- 
wiony w kaplicy ks. arcybiskupa Isakowicza we 
Lwowie związek małżeński pomiędzy panną Heleną, 
córką Zbigniewa Pumian Qieńskiego i Celestyny z 
Biberstein - Zawadzkich, a panem Franciszkiem My- 
słowskim, synem Józefa Rawicz Mysłowskim, i Na- 
talii z hr. z Brzezia Lanckorońskich, 

Sprawy wojskowe. Stan piechoty aństrya- 
okiej ma być powiększony, a mianowicie każda kom- 
pania ma zostać powiększoną o 10 ludzi, a mianowi- 
cie: o 1 kaprala, 2 freitrów i 7 szeregowców. Prócz 
tego zostanie każda kampania powiększoną o jednego 
frekwentanta szkoły kadeckiej, Szkoły kadeckie nie 
8ą obecnie szkołami wojskowemi, t. zn., że nie przyj- 
mują już uczniów z czynnego stanu wojska, lecz tyl- 
ko przyjmuje się do nich jeszcze nieasenterowanych 
wychowańców. Ponieważ więc wychowankowie szkół 
kadeckich nie liczą się, jak dotychczas, do stałej ar- 
mii, więc każda kompania otrzyma jednego z nicb do 
służby czynnej. 


Sprawy szkolne. Agendy okręgowego inspe- 
ktoratu lwowskiego zamiejskiego po p. Kerekjarcie, 
mianowanym na dyrektorstwo Sseminaryum nauczy- 
cielskiego w Samborze, objął p. Jul. Nowakowski, 
nauczyciel lwowskiego seminaryum nauczycielkiego, 
dawniejszy inspektor w Żydaczowskiem. 

Jubileasz prezydenta  Simonowicza. 
W uzupełnieniu wczorajszego naszego Sprawozdania 
z przebiegu uroczystości jubileuszowej, zanotować 
musimy jeszcze, że imieniem grona sędziów sądu 
kraj. lwowskiego przemawiał prezydent Józef Piąt- 
kowski, który stwierdził, że do zawartych w adresie 
wyrazów uczucia, czci i życzliwości przystępują W zu- 


mm w 


W obronie nie winnych. 


T 


Zdziwienie jest pierwszem naturalnem uczu- 
ciem, jakiemu ulegamy wobee w 
i zdarzen rozmaitej natury, których wytłumaczyć 
sobie odrazu nie możemy. wielu jednak bar- 
dzo wypadkach, przez egoizm nasz i lenistwo, 
czy też przez obojętność dla kwestyi lub osób, 
zostajemy na dłużej, albo i na zawsze przy 
zdziwieniu tylko — podczas gdy najczęściej 
prawie zrozumienie zastąpić może z korzy- 
ścią miejsce zdziwienia, i to z korzyścią nietylko 


dla prawdy, ale i dla tej tyle zapominanej miło- 
ści bliźniego, od której nie nie jest dalszem od 
owego „zdziwiania się* tym lub owym uczynkom 
osób, których życie za mało nam znane, 


abyśmy się im dziwić mieli prawo. 


Podobnie rzecz się miała i teraz wobec | zadziwiające, 
tego ciekawego objawu psychologicznego, 
jakim był ten smutny i ważny fakt nagłej emi- 
gracyi ludowej, jaki mieliśmy dopiero przed oczy- 


ma, a który omawiamy na razie dorywczo i roz- 


maicie, nie został jednak dotąd należycie wy- 


świeconym, ani zrozumianym — pozostawiając 


ztąd w dalszych zwłaszcza stronach kraju cał- 


kiem fantastyczne i niesłuszne wyobrażenia. 

I był też to w istocie objaw szczególny i 
niesłychany, a tem trudniejszy do zrozumienia, 
że nie powodowały tego niespodziewanego poru- 


| 
| 
i 


szelkich zjawisk | siedleniu każ 


|couprzedzeniiobał 


ściowej natury, także kwestyę przyszłego zjazdu li- 
terackiego, udziału w wystawie krajowej, oraz fundu- 
szu emerytalnego. W końcu przystąpiono do wyboru 
komitetu wykonawczego sekcyi. Przewodniczącym wy- 
brano p. dr, Kubalę. zastępcą przewodniczącego pana 
Starkla, z npoważnianiem do kooptowania takiej li- 
czby członków komitetu, jaką nznają za stosowną. 
Na tem zakończono obrady. 

Towarzystwo prawnicze. Biblioteka Towa- 
rzystwa prawniczego będzie odtąd otwartą we wtorki 
i czwartki od godz. 7. do 9. wieczorem. 

Z niedoii dziecięcej. Malutkiemu dziecku 
stróża w kamienicy Szymona Fisenschlaga przy ul. 
Serbskiej 9, w czasie nieobecności rodziców, szczury 
poogryzały palce u nóg! Lekarze zawezwani ze stacyi 
ratunkowej, po prostu przerażeni byli widokiem, jaki 
mieszkanie biednego stróża przedstawia. Mała, za- 
tęchła, ciemna nora, pełna wszelakiego robactwa... 
Nieszczęśliwe dzieci, które tam chować się muszą 
i ludzie nieszczęśliwi, którzy dla dzieci swych le- 
pszego schronienia znaleźć nie mogą. Tyle mówią 
o zaprowadzeniu porządków w naszem mieście, a je- 
dnak nie ma tygodnia, aby jakiś wypadek nędzy 
ludzkiej, szezególnie tych biednych stróżów w do- 
mach żydowskich, nie wstrząsnął naszemi nerwami. 
Czyż ostatecznie takiemu wyzyskiwaniu ludzi przez 
lndzi końca położyć nie można? 

Z Izby sądowej. Dnia dzisiejszego stanął 
przed trybunałem sądów przysięgłych Onufry Leśkow 
rolnik z Nahorzec, oskarzony o zbrodnię zabójstwa 
Rzecz przedstawia się wedle zeznań Iwana Łomagi, 
przed Śmiercią poczynionych, następująco: Wieczorem 
5. czerwca br. wyprowadził Łomaga jak i wielu in- 
nych parobków konie na nocną paszę. Na to samo 
pastwisko przypędził podsądny swe woły. a jako czło- 
wiek niespokojny i napastliwy rozpoczął ze swoimi 
towarzyszami bójkę. W szczególności bił się Leśskow 
z Ołeksą Fomagą, co zobaczywszy Iwan Łomaga 
wszedł między nich, rozerwał bijących się i roztrącił, 
Wówczas Onufry Leśkow zwrócił się ku niemu, ude. 
rzył go nożem w pierś i w rękę. Łomaga uczuł ból, 
a krew trysnęła mu z otwartej rany w piersiach. 


Pomimo, że Łomaga natychmiast udał się do szpitala 


gasząc, a zajmując obok, jak pożar zupełnie. 


+ a > wane 


, gdzie mu dano opatrunek i pomoc lekar- 
ską, umarł już dniat_9. czezwua, i to jak sekoya 
zwłok wykazała, wskutek zadanej rany. Podsądny 
wypiera się czynu mn zarzucouego, twierdząc stano- 
"wcz0, że Łomagi wcale nie rauił, Oskarzonego broni 
dr. Krosiński. Rozprawa zakońszy się wieczorem. 


Uezczenie zasłag Leopolda Loeffiera. Kra- 
kowskie Koło artystyczno-literackie postanowiło dla 
uczczenia 40-letnich zasług, które profesor Loeffler 
, położył dia Polski i dla sztuki polskiej, jako twórca 
znakomitych i powszechnie cenionych dzieł i jako 
profesor szkoły sztuk pięknych, urządzić uroczysty 
wieczorek w wilię imienin jubilata tj. dnia 14. listo- 
pada br. o godz. 8. Koło pragnęło przynajmniej 
tym skromnym sposchem oddać hołd prawdziwemu 
talentowi i cnotom osobistym i obywatelskim, a za- 
razem okazać przywiązanie i szacunek najwierniej- 
szemu swemu towarzyszowi i przyjacielowi. Artyści 
i wielbiciele Loefflera, nienależący do Koła, mogą 
także wziąć udział w tej uroczystości. Każdy ze 
zgłaszających się członków i nieczłonków zechce na- 
desłać swoją fotografię i 5 zł. (ta wkładką objęta 
jest i wspólna wieczerza) pod adresem Koła arty- 
| styczno-literackiego w Krakowie, gdzie także osobi- 
ście zapisywać się możua codzień od 7 do 8 wieczo- 
rem aż do 8. listopada. 

Defraudacya. Antoni Małkowicz, ekspedytor 
i pocztowy w Leżajsku, zdefraudowawszy 2000 zł. ulo- 
i tni? się. Policya lwowska i krakowska otrzymały o 
tem telegraficznie doniesienie z poleceniem areszto- 
wania defraudanta, któ jest wzrostu średniego, sil- 
nej budowy ciała, blondyn i posiada silnie wydęte 
| wargi. 

U pokątnego pisarza Saika Facha w Szczer- 
cu, zrobił tamtejszy sędzia powiatowy Miłaszewski 
rewizyg w mieszkaniu, 6ąsiadującem Z budynkami 
sądowemi. Znaleziono tam całą kancelaryę adwokacką, 
zabrano mnóstwo aktów i przystawiono do sądu. Do 
pomocy trzymał sobie Fach trzech dependentów, 
z których każdy miał swoją specyalność: jeden zaj- 
mowa? się „bagatelkami*, drugi sprawami „pysko- 
wemi* a trzeci tabularnemi. 

Z powiatu stryjskiego piszą: Dobra Pod- 
horodce, Urycz i Sopot, mające przeszło 5000 mor- 
gów obszaru, własność pp. Broedera i Stauferów, 20 - 
stały zakupione w bieżącym tygodnia przez księcia 
Adama Lubomirskiego. Są to w krótkim czasie już 
drugie większe dobra w tej okolicy, które z rąk nie- 
mieckich przeszły na własność księcia Adama Lubo- 
mirskiego. W dawniej zakupionych dobrach Schodni- 
ca, rozwinął książę Adam Lubomirski przemysł na- 
ftowy w spółce z p. Stanisławem Szczepanowskim 
do tego stopnia, iż w kilkn niespełna latach kopalnie 
te produkują tyle ropy, iż okazało się korzystnem za- 
łożenie ropociągu do 14 kłmtr. odległej etacyi w Bo- 
rysławiu. Rurociąg ten obecnie zakładają. W nowo 
nabytym majątku, 8 graniczącym ze wspomnianym 
powyżej, projektowane Bą próbne wiercenia, które 
książę zamierza w spółce z p. Stanisławem Szczepa- 
nowskim wkrótce rozpocząć. Oprócz tego znajduje się 
na obszarze Urycza towarzystwo berlińskie, które 
przed kilkoma miesiącami rozpoczęło eksploatacgę te- 
renów. Urycz jest miejscowością znaną z wycieczek 
z miejsca kapielowego w Truskawcu, oraz z powieści 
Kaczkowskiego „Olhrąchtowi rycerze*, 

W Nadwórnie odbyło się zgromadzenie ofi- 
cyalisiów d. 9. bm., ra którem zorganizowany został 
oddział tego pożytecznego Towarzystwa. Na zjazd 
przybył ze Lwowa delegat centralnego zarządu, dy- 
rektor p. R. Makarewicz i miał wykład o powstaniu 
i dalszem rozwoju iostytucyi w kraju. Nasz powiat 
nie przedstawiał należytego materyału do zawiązania 
Towarzystwa, jak długo instytucya przyjmowała tylko 
gospodarczych urzędników, a nadto gdy za admini- 
stracyi nadwórniańsiikh €óbr przez „Bodęneredit- 
anstalt* obcy żywioł nie poczuwał się do obowiązku 
popierania celów humanitarnej instytueyi. Obecnie 
stosunki w powiecie nieco na lepsze się zmieniły, 
a Towarzystwo rozszerzyło ramy swojego działania, 
dopuszczając na członków także urzędników różnych 
instytucyj, fabryk, korporacyj gminnych, powiatowych, 
lekarzy, budowniczych, dzierżawców dóbr itd. Wobec 
tego powstał oddział Towarzystwa do 20 członków 
liczący i już wiele osób zainteresowało się instytueyą 
dającą tak wielkie dowody żywotności. Najwymo- 
wniejsze świadectwo dobroczynności tego zakładu 
(wzajemnej pomocy) daje cyfra 400.000 zł. rozda- 
nych na zapomogi, wydatkująca na stałe roczne 
wsparcia około 50.000 zł. a pomimo tego imponuje 
Towarzystwo kapitałami zwyż pół miliona wyno- 
szącymi, Na zjeżdzie ukonstytuowany został wydział 
powiatowy, którego przewodniczącym jest p. Roman 
Rosakiewicz, a zastępcą p. Franciszek Korzeniowski. 
Obaj wymienieni dają rękojmię, że sprawa tak do- 
niosłego znaczenia ze skutkiem w powiecie rozwijać 
się będzie. Ze strony rządu był obecny komisarz p. 
Bodnar, który wymownie poparł zadanie delegata 
i szlachetny cel Towarzystwa. Na koniec zgromadze- 
nia na wniosak p. Bukojemskiego zebrani członko- 
wie w serdecznych wyrazach dziękowali niestrudzo- 
nemu dyrektorowi p. Makarewiczowi zarazem zało- 
życielowi Towarzystwa za wytrwałą i skuteczną 
pracę. 

Cholera. 
wypadki zasłabnięcia na cholerę, 


W Krakowie zaszły wczoraj trzy 
wypadku śmierci 


Rozpoczęło się raptem i szło pasmem — tu | mi? A jednak my może mniej od innych jesteś- 


my godnymi uwzględnienia — bo czy nasze 


ie miało to wreszcie podstaw w samej,czy ich błędy wytłumaczyć by się 


naturze tej spokojnej ludności — tak przy- 
wiązanej do ziemi i swych siedzib — tak od- 
porne) wszelkim nowościom, a nieufnej zwykle i 
decydującej się tylko powoli — oraz tak prze- 
demu zawsze niechętnej. 
„ Naturalnie też bardzo, ża w tym razie dzi- 
wiono się dłużej, że interpretacye były rozmaite, 
i że nie znachodzono dla tego osobliwego faktu 
innego wytłómaczenia — jak tylko w bezdennej 
ciemnocie naszego ludu — bo tak jest istotnie. 
Choć nie tyls oni jeszcze głupi co łatwowierni 
wobec niektórych — a nie tyle ciemni, 

Lecz tu właśnie mi ae Akólsia 
a miejsce ie- 
nio tej ciemnoty i wszystkiego M sie GC 
nią składa — a zastanowienie nad t ARE 
Ścią i kalectwem — bo ludowi naszemu Ma brak 
ani sprytu ani Ra Są one nawet som 

ko że leżą ni 

złe n. * ABBAS na 

A że obałamucać się dają, to nie świ 
czy jeszcze przeciwko iek morala i Er 
cyi w sposób tak stanowczy i kompletnie im 
zaprzeczający, jak by się to zdawać z pozorów 
mogło. Gdyż przecież inteligentniejsze Są i wię- 
cej oświecone nauką, te masy, co po całym świe- 
cie tylu fałszywym i niemniej zgubnym teoryom 
obałamucać się pozwalają. 

My sami, czy wolni jesteśmy od winy? Czy 
mamy tak zdrowe ma wszystko zapatrywania? 


a 


szenia ani głód, ani nędza, choroby, brak roboty, | Czy nie dajemy opanowywać się przesadnemu 
ani żadna inna dostateczna i widoczna przy-j często pessymizmowi? Czy szukamy Szczęścia 


czyna. Owszem, przeciwnie, to wszystko znacho- 


| 


tam gdzie ono istotnie jest? Czy nie błądzimy 


dziło się tam, gdzie spieszyli — w ogłodzone i lekkomyślnością także, a może czasem i bez- 
cholera dotknięte okolice. Nie było dalej żadnych myślnością? — i czy w porównaniu ze sto- 


symptomów, któreby ruch ten naprzód, na dwa 
dni nawet przed rozpoczęciem się tej gorączki, 
gdziekolwiek zdradzały. 


| 


pniem naszej kultury i z ową mniemaną dosko- 
nałością naszej cywilizacyi — nie jesteśmy tak- 
że poniekąd i to na wiele 


rzeczy ciemny- - 


więcej dały? —- to jeszcze wielka kwestya 
i za daleko prowadząca, aby ją tutaj poruszać... 

Ale wracając do naszego ludu i jego cie- 
mnoty — to właśnie na jego błędy i obłędy — 
łatwiej daleko jak na inne znaleźć może zrozu- 
mienie i wyrozumienie — jeżeli tylko zechcemy 
zbliżyć się do rzeczy — i co trudniejsze: posta- 
wić się w ich położeniu — i w ich punktach 
zapatrywania, , 

Prawda, że trudno to bardzo — jednako- 
woż bez tego usiłowania i bez tego warunku nie 
ma i nie może być zrozumienia rzeczy — tu jak 
we wszystkiem. Może też i dlatego nie ma w 0- 
góle na świecie wyrozumienia — i jedna tylko 
wielka miłość bliźniego, cudu tego w zupełności 
dokonać jest zdolną. Ale mogą też wiele i el, 
co lubią obserwować i dochodzić wytrwale -- 1 
z chłodnego nawet poczucia sprawiedliwości 1 
porządku chcą dowiedzić się prawdy — a roz- 
świecane mieć ciemne punkta — z których to 
ignorowania lub lekceważenia — tak wiele złego 
pochodzić może. , ; 

Otóż, w tym właśnie razie, byłoby 
to bardzo potrzebnem, w dobrze zrozumianym 
interesie, tak ogólnym kraju, jak i mieszkańców 
poszczególnych zwłaszcza okolie i nie ma naj- 
poważniejszego umysłu, któremu 
ubliżyć mogło zniżenie się dotych 
kwestyj, 

Najświeższe doświadczenia bowiem okazały 
nam dość jaskrawo i jawnie jakie są te stosunki 
u nas — dalsze jeszcze od wszelkiego smutnego 
wyobrażenia, jakie mieć o nich mogliśmy, — 
Przekonaliśmy się (i to może lepiej dla nas na 
przyszłość) jak wiele może lada niedostrzegalny 


jednak nie było. Na Podgórzu zmarł Michał Oczkow- 
ski; zajmujący się czyszczeniem studzien. 

We Lwowie nie zdarzył się dotąd żaden po- 
dejrzany wypadek cholery, co stwierdzają biuletyny 
stacyi ratunkowej. 

W Sosnowicach w powiecie wadowickim zmarł 
dnia 10. bm. wśród objawów cholerycznych jeden z 
mieszkańców tej wioski. Władza polityczna zarządziła 
natychmiast środki ostrożności. 

W Budapeszcie od onegdajszego wieczora zda- 
rzyło się 19 zasłabnięć, a 13 wypadków śmierci. Z 
wielu węgierskich miast prowincyonalnych donoszą o 
poszczególnych wypadkach cholery. Nadto piszą nam 
z Ungvar, że dnia 11. bm. odeszła ztamtąd jedna 
kompania do Murmaros-Szigeth jako asystencya prze- 
ciw cholerze, prawdopodobnie celem zamknięcia gra- 
nicy węgiersko-bukowińskiej, 

Wiener Z!tg. ogłasza rozporządzenie ministe- 
ryalne, zakazujące przywozu i przewozu szmat, starej 
odzieży i bielizny, mięsa i owoców z Rosyi, Nie- 
miec, Holaudyi, Belgii, Francyi i Rumunii. 

W Hamburgu cholera prawie już zupełnie u- 
stała. Onegdaj było 14 wypadków zasłabnięć, a 1l 
wypadek Śmierci na cholerę. Wobec tego zawieszono 
już w Hamburgu nocną służbę lekarzy w zakładach 
desinfekcyjnych, jako obecnie zbyteczną. Szkoły na- 
powrót otwarto; zebrania, zabawy, koncerta dozwolo- 
ne. Senat uczynił wnigsek w urzędzie zdrowia ce- 
sarstwa, ażeby ogłoszono Hamburg za niepodlegający 
więcej epidemii, gdyż epidemiczny charakter chole- 
ry ustał, 

W Warszawie wydarzyło się w sobotę 9 wy- 
padków cholery azyatyckiej i cztery wypadki śmisrei. 
W niedzielę zachorowało osób 5, zmarło 4, Od dnia 
ukazania sie cholery w Warszawie do dnia 7. bm. 
włącznie zachorowało na epidemię 69 osób, a zmar- 
ło 24 osób. 


Zaburzenia z powodu cholery. W Dniew- 
niku Warse. czytamy: „Zakomunikowano nam smu- 
tną wiadomość z powiatu włodawskiego, gubernii 
siedleckiej o zaburzeniach, które wybuchły w osta- 
tnich czasach w osadzie Ostrowie, gubernii siedle- 
ekiej. Ostrów liczy około 6.000 mieszkańców, w tej 
liczbie żydów około 5.000, chrześcian zaś mniej niż 
1000. Żydów ostrowskich cechują bardziej niż in- 
nych te oznaki charakterystyczne, które są w ogóle 
wrodzone temu plemieniu; mieszkają w ciasnocie, w 
brudach, lekceważąc wszelkie ostrożności sanitarne, 
są zabobonni i ciemni. W dnin 11. zm. w osadzie 
zaszedł pierwszy przypadek zasłabnięcia na cholerę, 
poczem epidemia zaczęła się rozwijać, tak, iż do 
dnia 25. zm. ogólna liczba zachorowań, od czasu u- 
kazania się cholery, wynosiła 42. Wypadków śmier- 
ci wskutek cholery było 18, przyczem ofiarami pa- 
dali tylko żydzi. Z pośród chrześcian nie było cho- 
rych. Do wynoszenia na cmentarz ciał osób zmar- 
łych na cholerę, policya wyznaczyła drogę najbliższą, 
która szła przytem przez ulice najmniej zaludnione. 
Żydzi jednakże nietylko nie stosowali się do rozpo- 
rządzenia, lecz nadto starali się wszelkiemi sposoba- 
mi, ażeby cholera rozszerzyła się wśród chrześcian, 
przypuszczając prawdopodobnie, iż wówczas żydzi 
przestaną jej podlegać. Wyprowadzając nieboszczyków, 
rozrzucali po ulicach : cukier, bułki i inne rzeczy u- 
żywane do jedzenia. Nie przestając na tem, wylewali 
do studzien, z których czerpano wodę do picia, wodę 
pozostałą po ablucyi trupów cholerycznych. Policya 
miejscowa, z wójtem gminoym na czele, wskutek te- 
go, iż jest nieliczna, nie mogła położyć kresu nad- 
użyciom, chociaż zarządzała w tym kierunku wszel- 
kie możliwe środki. Ludność chrześciańska, oburzona 
zdradzieckiemi czynami żydów, pragnęła sama zabez- 
pieczyć się od niebezpieczeństwa, wskutek czego za- 
szło starcie pomiędzy nią i ludnością żydowską, któ- 
re przeszło w walkę. Przewaga była po stronie ły- 
dów, znacznie przewyższających swoich przeciwników. 
Pobiwszy chrześcian, żydzi wpadli w Bzał. Ciągnęli 
tłumnie przez ulice, wybijając szyby w domach i 
mieszkaniach „gojów.* W nocy z dnia 25. na 26. 
zm. żydzi urządzili pochód przez ulice z płonącemi 
pochodniami, muzyką i tańcami; w pochodzie wzięło 
udział kilkaset osób; spotykanych po drodze chrze- 
ścian znieważano. Wielu żydów rzucało na ulicę o- 
woce i słodycze. Żydzi tłómaczą ten dziki wybryk 
koniecznością urządzenia pochodu ślubnego; rzeczy- 
wistym zaś celem pochodu była chęć odpędzenia cho- 
lery do chrześ'ian. Rezultat otrzymano wręcz przeci- 
wny oczekiwaniom : cholera wśród żydów wzmogła 
się znacznie. W ciągu trzech dni od 25 do 28, buw., 
liczba zachorowań zwiększyła się mocno. Wśród chrze- 
ścian były w tym czasie dwa wypadki zasłabnięcia, 
zakończone śmiercią. Przed południem w dniu 26. 
zm. porządek w osadzie przywrócono. Podżepaczów 
do zaburzeń : Symchę Wajnsztejna, Moszka Mejera, 
Mordkę Alcerberga i braci Rozenów aresztowano. 
Znajdują się oni w areszcie miejskim we Włodawie. 
Winni zaburzeń będą surowo ukarani,“ 

Wiec pocztmistrzów, który miał się odbyć 
dnia 28. bm. w Wiedniu, został odwołany z powodu 
niebezpieczeństwa cholery. 

Pierwsze gimnazyum żeńskie w Austryi. 
Onegdaj otwarte zostało uroczyście w Wiedniu pier- 
wsze żeńskie gimnazyum. Zostało wprowadzone w ży- 
cie staraniem osób i instytucyj prywatnych. Gmina 
wiedeńska udzieliła jedynie bezpłatnie potrzebnego 


w stanie. Więe gdy sami, jako na miejscu i naj- 
więcej interesowani, nie pomyślimy 0 za po- 
bieganiu tej tak jednostronnej łatwo- 
wierności iuprzedzeniu przez wpływy 
lepsze, to nie wiadomo co zajść jeszcze kiedy- 
kolwiek może i jaką by nam przyszłość zgotować 
mogła niespodziankę, tak jak i to nią 
było. 

Jeżeli zatem prawdą jest, że każde do- 
świadczenie jest korzyścią — to po tej 
nauce powinnibyśmy poważniej już zapatrywać 
się na te sprawy, tak pierwszorzędnego u nas 
znaczenia — i starać się zbliżyć więcej do tych, 
co nam najbliżsi — a tak mało znani. 

Nieszezęściem, tak wiele z takich, co żyją 
wśród luda i co sądzą, że znają go już dosta- 
tecznie — za mało także najczęściej i za po- 
wierzchownie go znają, bo zniechęcają się 
przy najlepszych inteneyach zbyt prędko. 

. „„Może to dlatego znowu, że zanadto się im 
dziwią“ i nadto swoją miarą mierzą, a 
tak ważą przewinienia, jak żeby ci, co je popeł- 
niają, wiedzieli istotnie (tak jak my 
wiedzieć możemy) co czynić — tak słowem, 
jak gdyby oni byli zawsze poczytalnymi. 

Kto jednak naprzód ma dobrze ugruntowa- 
ne przekonania, że tych ludzi „swoją mia- 
r“ mierzyć nie można, że oni nie rozu- 
mieją doniosłości i znaczenia swych 
uczynków, kto czuje, jak głęboka przepaść dzieli 
ich i nasze Życie, zwyczaje i zapatrywania, jaki 
jest ciasny horyzont ich myśli i wyobrażeń, jak 
oni dalecy od uczuć delikatoeych i możności 
(w biedzie swej) pojęcia bezinteresowności na- 
szych celów 1 naszych szerszych poglądów, jak 
wiele wreszcie trzeba czasu, aby wrodzoną 
ieh nieufaość módz pokonać, a dopiero módz 


podmuch złej namowy — i jak działa on szybko | spodziewać się dobrych rezultatów swej pracy — 


— prędzej daleko, aniżeliby Z najlepszą wolą, 
rada, jaka przeciw niemu przyjść już była 


ci mogą mieć dla nich (na zimno nawet) wiele 
bardzo wyrozumienia, — bo ci mają już bar- 
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lokalu. Na razie otworzono pierwszą klasę, z biegiem 
lat otworzoną zostanie klasa druga, trzecia, aż do 
sześciu. Kierownikiem nowego zakładu naukowego 
dla kobiet został dr. Hannack. Do egzaminu zgłosiło 
się 31 panien, z tych jedna tylko została uznaną za 
niezdolną, 30 zaś spotkał zaszczyt nazwać się gimna- 
zyalistkami. Najmłodsza ma lat 14, najstarsza 16. 
Program nauki został ułożony na wzór programu gi- 
mnazyów męskich, uczennice po złożeniu matury bę- 
dą mogły wstąpić na uniwersytet, na wydział medy- 
ezny lub filozoficzny. 


Egzamina adwokackie. Ciekawe daty sta- 
tystyczne pod względem złożonych w r. 1891 egza- 
minów adwokackich, zawiera Dziennik rosporządzeń 
dla ministerstwa sprawiedliwości. W r. 1891 we 
Wiedniu na 51 kandydatów nie złożyło egzaminu 3, 
w Pradze na 63 wszyscy złożyli, w Bernie na 22 
nie złożyło 2, w Gracu na 13 nie złożył 1, w In- 
sbruku na 5, w Tryeście na 9, w Krakowie na 16, 
w Zarze na 4 wszyscy złożyli egzamin, we Lwowie 
zaś na 41 kandydatów nie złożyło w 1891 r. 10 
kandydatów. Razem w całej Austryi na 224 kandy- 
datów nie złożyło w r. 1891 egzaminu adwokackiego 
16 kandydatów, z tego 10 we Lwowie. W ten spo- 
sób w całej Austryi odpadło po r. 1891 przy egza- 
minie adwokackim 1/, pre, zaś we Lwowie odpadło 
25 pre. czyli 4 część. Jeżeli się zważy, że z 41 
kandydatów, którzy zgłosili się w r. 1891 do egza- 
minu adwokackiego we Lwowie, 8 zdawało ten egza- 
min po raz drugi, że więc właściwie na 33 kandy- 
datów nie zdało egzaminu 10, wypadnie 33 pre. we 
Lwowie przepadłych kandydatów przy egzaminie 
adwokackim. Na cyfry te nie potrzebujące komenta- 
rza zwracamy uwagę sfer kompetentnych. O ile nas 
poinformowano, cyfry te w r. 1892 zmienią się je- 
szcze bardziej na niekorzyść okręgu apelacyjnego 
lwowskiego. 


Z wyścigu dystansowego. Nagrody t. z. 
„Conditionsprais* za najlepszy stan koni otrzymali 
pruscy oficerowie Kronenfełd i Johannsen i auatrya- 
cki rotmistrz Heller. ' 


Z bruku. W sprzeczce potrącił wczoraj Mi- 
chał Makusz Józefa Muchę tak silnie, iż tenże upadł 
na bruk, kalecząc się przy tem znacznie w głowę. 
Muchę odesłano do szpitala — Makusza zaś śre- 
Bztowano. | 

Wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy najeclqł 
wczoraj w ul. Kazimierzowskiej Józef Gnatkowską 
parobek u Tzera Hermana na siedmioletniego Fran 
ciszka Mozera, któremu koło wozu przeszło przez le-u 
wą nogę. Gnatkowskiego pozostawiono za kaucyą na ' 
wolnej stopie. 

Za liczne kradzieże kieszonkowe aresztowano 
wczoraj w ul. Teatralnej Jana Obielowskiego. 


W Kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę 15 b. m. wieczornica; początek o godzinie 7!/%. 

Dar. Dla uczczenia pamięci zmarłej śp. Anieli 
Piętakowej, złożył p. dr. Piętak na rzecz Tow. św. 
Salomei 50 zł., za który to dar składa zarząd w 
imieniu biednych wdów i sierot serdeczne podzięko- 
wanie. MKoaźmierzowa Zielińska, kasyerka zarządu 
głównego Tow. św. Salomei. 


Upadłości. Zakład kredytowy ogłasza upa- 
dłość firm: Berla Mojżesza Brechera, właściciela 
nieprotokołowanego magazynu konfekcyi we Lwowie 
i Blum et Weiss w Czerniowcach. 


t Franciszek Ostyk Narbutt, syn Teodora, 
a brat Ludwika, naczelnika powstania litewskiego 
z r. 1863, zmarł d. 6. bm. w Tornacz na Węgrzech, 
w 50 roku życia. Uczeń nniwersytetu petersburskiego, 
a potem polskiej szkoły wojskowej w Cuneo w Sar- 
dynii, służył następnie w oddziale Langiewicza. Po 
upadku sprawy, oddał się nauce inżynieryi wojsko- 
wej w Paryżu, ztórą świetnie ukończył; gdy jedna- 
kowoż podobne patenty nie dawały chleba, oddał się 
w Belgii studyom inżynieryi cywilnej, poczem prze- 
niósł się do Austryi i wstąpił w s!użuy Towarzy- 
stwa kolei Południowej. Oddawszy się z zamiłowa- 
niem pracy, budował dworce, mosty i niebawem zdol- 
nościami i charakterem zwrócił na siebie uwagę prze- 
łożonych. Zlecano mu wykonywanie najtrudniejszych 
robót, albo reprezentowanie Towarzystwa na kongre- 
sach. 

Ożenił się ze śliczną, młodziutką Węgierką, 
panna Szandor, która ubóstwiając, go nauczyła się f 
nawet języka polskiego, ażeby mu Śpiewać i czytać 1 
po polsku. „On zawsze taki smutny — mawiała — 
i tylko moja Śpiewanie i czytanie go rozrywa“. Gdy 
zaś starała się w nim rozbudzić ambicyę, zwłaszcza, 
gdy ze zdolnościami swemi mógł wyjść wysoko, od- 
powiadał śp. Franciszek © „Ambicyą moją: być uczci- 
wym. Niechaj żaden Niemiec niczego zarzucić mi nie 
może; niechaj na mogile mojej wypiszą : „Poczciwy*. 
Inne ambicye, to ślizka droga“. 

Towarzystwu kolei Południowej, na którego 
czele stał Polak, służył śp. Franciszek lat 20. Gdy 
kolej otrzymała naczelnika Niemca i ten mu zapropo- 
nował lepszą nawet posadę, ale we Węgrzech, z obo- 
wiązkiem wyuczenia się języka węgierskiego, Ś. p. 
Franciszek zwątpił o spokojnym bycie, rozdenerwował 
się, rozchorował. Iitwin, któremu do szczęścia zawsze 
jeszcze powietrza litewskiego i szczęścia Ojczyzny po- 
trzeba, uczuł się niesposobnym do pracy. Czuła żona 
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dzo wiele zrozumienia ich natury i warunków 
życia. 

Tacy też nie mogą już potępiać ich tak 
bezwzględnie, ani im się tyle dziwić, Powezmą 
tylko ku nim litość bardzo wielką i ubolewanie, 
a także zainteresują się zbadaniem w nich tej 
ogólno ludzkiej natury, ile ta ma pun- 
któw stycznych z nami a ile się od nas oddala — 
i tego to rodzaju studya ciekawymi są nad wy- 
raz i wskazanymi dla tych co mieszkają na wsi, 
mają sposobność obserwowania życie tych ludzi 
nieustannie. 

A że znajdzie się tam wiele rzeczy o 
których wyobrażenia nie mamy, i 
wiele takich co mas zachęca, to pewne. 

Potwierdzą to ci, co już tego doświadczyli 
i przyznają, że spotkali się tam nieraz przecież 
z wdzięcznością, z uznaniem, z serdecznością, 
z cenotami szacunek budzącymi a nawet niekiedy 
i z dziwną delikatnością. 

Szkoda, że mało kto z takich udziela swoje 
długoletnie uwagi i spostrzeżenia. Posłużyłoby 
to najlepiej teraz do diagnozy złego jak 
i do poznania tego co dobre i do dodania ocho- 
ty do pracy, która gdy wytrwała nigdy nadare- 
mną być nie może. 

To, eo się czyta w powieściach jest najczę- 
Ściej zbyt wyidealizowane lub nie z natury ry- 
sowane, pisane przez takich, co widzieli chłopa 
malowanego, albo przez ezas krótki, ale nie żyli 
z nim przez lata, od dzieciństwa, mogą więc ra- 
czej tylko zainteresować jakąś jedną tylko złą 
lub dobrą stroną, która ich uderzyła — ale nie 
rozumie całości, ze wszystkiem co gdzie jest 
złego lub dobrego. Zawsze jednak i te dobre 
chęci są pożądane i oby tylko każdy co może 
dołączył swoją cegiełkę. 

Oto mała kartka z tego drobnego Świata 
chat, co jakby gwiazdy i jak mrowisko nas ota- 
cza, a o których tak mało prawie jak i o tam- 
tych wiemy. (C. d. n.) 
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ldwiozła go do swojej rodziny do Tornacz na Wẹ- 
śtzechh, gdzie nareszcie członek jednego z najzasłużeń- 
Yoh, patryotycznych rodów polskich, d. 8. bm. zam- 
igt powieki. W poniedziałek, d. 8. b. m. odbył się 

omny pogrzeb tułacza. Zadzwoniły mu równocze- 
Mie dzwony i w rodzinnej ziemi. Imię i zasługi 
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, ryskiej i uszczuplenie arbitraży przez utratę akeyi 
kolei państwowej z powodu wykreślenia tejże ze 
wszystkich giełd niemieckich. 

W ten sposób z powodu ciągłych zmian i 
ciągłej niepewności w spekulacyi nie może obu- 
dzić się żywszy ruch. Przy tem wszystkiem kur- 


Marłego proszą rodaków o serdeczne wspomnienie. $ sa potrafiły się utrzymać, a nawet po części i 


ść Jego pamięci! 

Btam powietrza. Wczoraj popołudniu i wie- 
ór padał deszcz nieznaczny. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometre zredukowany do poziomu mo- 
a był dziś o 12 godzinie w południe 766 mm. 

Progaoza na dobę dnia 14. października rb. (od 
bółnony do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
%chodni, co do siły słaby (2), Średnia temperatura 
toby pozostanie około -)-970., niebo będzie prse- 
Faźnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
dkoło 80-/,. Opad deszcz chwilowy. 

dntro, dnia 14. października : 
~= św. Kipryana M. 


św. Kaliksta. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Wznowiona wczoraj „Sprawa Cle- 
Dęnceau (a nie Clemenceau) zbyt dobrze znaną już 
est |wowskiej publiczności, i dlatego 0 wczorajszem 
Sedstawieniu wspominamy tylko z powodu debiutu 
ni Julii Otrembiny. Artystka ta, która wystąpiła 
czoraj w roli matki salonowej a po części i drama- 
Weznej, złożyła dowód, że dla sceny naszej byłaby 
łą bardzo pożądaną. Nawiasem dodajemy, że pani 
Jłrembina nie jest zupełnie obcą naszej publiczności, 
dtóra ją też wczoraj bardzo życzliwie przyjęła i o- 
dlaskami nagrodziła. 

— Repertuar teatralny: W teatrze 
W. Skarbka, Dziś we czwartek po raz drugi „Dzie- 
ię szczęścia* operetka w 3 aktach Karola Millócker'a. 
0wa wystawa. Nowa garderova. — Jutro w piątek 
Dom waryatów* krotochwila w 3 aktach Laufsa, 
* przeróbce Śliwińskiego. — W sobotę po raz trze- 
M „Dziecię szczęścia* operetka w 3 aktach Karola 

illóckera. 

— Dyrekcya teatru lwowskiego przy- 
Botowuje do wystawienia „Ostatnie słowo“ komedyę 
Y 4 aktach Schóntana, graną dla jej dowcipu i bu- 
Mory z wielkiem powodzeniem w Berlinie i Ham- 
igu. 

— Dolwowskiego salonu sztuki przy- 
Ay świeżo dwa wielkie płótna, mianowicie Tadeusza 
opiela krajobraz tatrzański i Fortuńskiego „U me- 
nasa u 

— „Przegląd Pedagogiczny“ wychodzą- 
Y w Warszawie w jednym z ostatnich numerów po- 
leza ważną kwestyę wychowawczą dla rodziców, 
dlzepywających na wsi, a mianowicie „Stosunek dzie- 
l do ludu wiejskiego“, skreślony przez p. Julię Ter- 
Błowską. Nadto zawiera dobrze opracowany przykład 
Objąśniania uczniom utworów poetycznych, rozbiór 
»Świtezi*, balady Mickiewicza, ułożony przez F. 
“agowskiego. 

— „Bocyalizm współczesny* Maurycego 
Bloch, w tłumaczeniu p. Stanisława Piotrowskiego 
Wyszedł z druku. 

„Tygodnik illustrowany rozpoczął 
druk powieści Pawła Iindaua p. t. „Pasożyt.“ 

— Jakób Kazimierz Gieysztor znany 
Antygwarz warszawski, wydał ósmy z kolei „Kata- 
log dzieł dawnych i wyczerpanych* znajdujących się 
6 nabycia w jego antykwarni. W spisie tym znaj- 
Ujemu kilka druków pierwszorzędnej rzadkości. 


— 


Dział ekonomiczny. 


— Dyrekcya ruchu kolel państwowych 0- 
głasza, że udający się do Kroacyi i Sławonii po- 
dróżni, tudzież pakunki tychże, podlegają na stacyach 
Wchodowych : Peterwardein, Esseg, Dalja, Lukac, 

Opreinie i Warasdyn rewizyi lekarskiej względnie 
desinfekcyi. l 
, — Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
I przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
Wie od dnia 1 października do dnia 13 października b. 
T. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7.45 do 7.65, ży- 
to 5,90 do 6.20, jęczmień browarny 6.— do 6.25, 
ięczmień pastewny 5.25 do 5.50, owies 5.75 do 6.05, 
hreczka 7.— do 7.50, kukurudza zeszłoroczna 5.60 


5.75, proso — — do —.—, groch do gotowania 
8.— do 8.50, groch pastewny 5.75 do 6.50, Bocze- 
Wica — — do —,—, fasola —.— do —.—, bobik 4.50 
do 5.50, wyka 4.50 do 5.25, koniczyna 55.— do 
0.—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, tymotka 
—— do — —, anyż rosyjski 27.— do 30.--, anyż 
płaski 30— do 31.—, kminek 19-— do 20.—, 
Tepak zimowy 9.70 do 10.25, rzepak letni —— 
EE rzepik zimowy —.— do —-—, rzepik le- 
tmi —.— do —.--, lnianka 7.50 do 7.75, nasie- 
Nie Iniane 10.25 do 10.50, nasienie konopne—,— do 
—— chmiel 143,— do 170.—, nafta zwykła —, — 


o —.—, nafta salonowa —.— do —.—, Spirytus 
10.000 literpercent kontyngentowany 7 podatkiem 
onsumcyjnym 48 35 do 48.60. 

— Wiedeń 13 września (Koresp. Gaz. Nar.). Na 
dzisiejszy targ bydła spędzono 3962 sztuk wołów 2 
ègo galicyjskich 622, węgierskich 1998, niemieckich 
342. Płacono galicyjskie stajenne po 60 do 63, 65, 
66 złr., paszowe 55 do 58 złr., węgierskie 54 do 
58, 62, 65, 66, 67złr., niemieckie 60 do 64, 66, 
68 złr. za metryczny cetnar żywej wagi. 

— Wiedeń d. 13 października. (Telegr. Gaz. Nar.) 

a dzisiejszy targ koptumacyjny na galicyjską nie- 
Togaciznę dowieziono 850 sztuk. Płacono 38 do 40, 
42, 44 złr. za 100 klg. żywej wagi. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY. 


Lwów d. 13. października. 

Ubiegły tydzień pełen był wypadków, które 
Ra ruch efestów silniejszy wpływ wywarły. Były 
b jednak wypadki sprzeczne i często się równo- 
Ważące. 
4 Z jednej strony wywarł nadzwyczajne wra- 
żenie węgierski budżet i przemowa węgierskiego 
Ministra Weckerlego, oraz przemówienie monar- 
chy do delegacyj. 

Nadto z kilku jeszcze dalszych wypadków 
wnioskować było można, że przecież w tym roku 
ilka interesów finansowych przeprowadzonych 
Zostanie, W ogóle zauważyć było można, że sto- 
Bungi gospodarcze pewien zwrot ku polepszeniu 
zdradzają. 

Z drugiej atoli strony stoją momenty wręcz 
brzeciwnej natury. Targ berliński okazuje się 
Jeszcze dość słabym i niekorzystnie wpływa na 
Wiedeński silny kierunek. Następnie wpływ nie- 
orzystny wywierają niesnaski między Hanse- 
Mannem a Taussigem, które wprost szkodzą ze- 
Stąwieniu grupy otszyldowskiej. Nadzwyczaj 
zaś silnie oddziałało wystąpienie cholery w Bu- 
apeszcie, a wreszcie nie bez skutku pozostał 


szego przeprowadzenia nowej pożyczki. Dość 
się bowiem zdarzało, że i dementa fałszy- 


polepszyć. 

Sytuacya giełdy jest w tej chwili bez za- 
|przeczenia nader uciążliwą. Niedawno wykaza- 
liśmy na tem miejscu, że spekulacya ze swego 
silnego usposobienia nie wiele straciła, ale prze- 
cież się osłabioną zdaje; zapowiedzianą wtedy 
silniejszą reakcyę należy jedynie przypisać par- 
tyi grającej na zniżkę, której także brak odwagi, 
by silnie efekta oddawać. Berlin stara się silną 
tendencyę giełdy wiedeńskiej obalić, ale we 
Wiedniu trwa jeszcze zawsze silna tendencya, 
która jest zupełnie usprawiedliwioną, tembar- 
dziej, że pozycya berlińska w niektórych efek- 
tach jest nader słabą. Przeciwieństwo takie mię- 
dzy Wiedniem a Berlinem nie po raz pierwszy 
się okazuje, a z odmiennym szezęściem walka 
bywała już prowadzoną. 

Jeżeli wszystkie te pro i contra bliżej pod 
uwagę weźmiemy, to okazuje się, że zdanie 0 
trudnej sytuacyi giełdy jest słuszne. W ogólno- 
ści panuje jeszcze ciągle wielka oziębłość i z wy- 
jatkiem tych kilku walorów, które są powodem 
walki, ruch jest w ogólności nader słaby. Czas 
przejścia ku polepszeniu jeszcze nie nadszedł, 
a jak długo należy czekać, trudno na razie 
powiedzieć. 

Co się tyczy targu pieniężnego, to utrzy- 
mują się cokolwiek wyższe stopy procentowe, ale 
o braku pieniędzy nie ma mowy. Po dość silnym 
odpływie pieniędzy z banku dla zaspokojenia re- 
gulacyi efektów, wynosi pozostała rezerwa wol- 
nych od podatku not 31 milionów. Także i prag- 
pływ złota nie osłabł, a nareszcie trzeba także 
wziąć pod uwagę, że zarezerwowane kapitały dla 
wypłaty kuponu październikowego zostały wyda- 
ne i możemy przyjąć, że w najkrótszym czasie 
znowu pokaże się opust w stopie procentowej. 
Znaczna zmiana dopiero wówczas powstałaby, 
gdyby interes towarowy lub giełda większych 
środków potrzebowała. 

Ciągłe pogłoski o rosyjskiej pożyczce krą- 
żące, powinne, choć dementowane, przecież na- 
szych p. ministrów finansów nakłonić do szyb- 


we były i Rosya z pożyczką wystąpiła. Tym ra- 
rem byłaby pożyczka taka wprost polityce finan- 
sowej austro-węgierskiej szkodliwą, bo stanęłaby 
za granicą do konkureneyi z pożyczką w naszej 
monarchii emitowaną, w. 


Delegacy e- 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Budapeszt d. 13. października. Komisya 
wojskowa delegacyi węgierskiej przyjęła po wy- 
czerpujących wyjaśnieniach, złożonych przez mi- 
nistra wojny, wniosek: zasadniczego powiększe- 
nia stanu czynnego armii. P, minister oświad- 
czył, iż Austro-Węgry nawet i po tem pomno- 
żeniu stopy pokojowej swojej armii, stać będą 
pod tym względem za innemi państwami. Armia 
austro-węgierska nie osiągnęła jeszcze nawet tego 
minimum stanu czynnego, jaki jest nieodzowny 
do należytego wyćwiczenia i przygotowania armii 
na wypadek wojny. Nie da się to osiągnąć bez 
tego możliwie najmniejszego powiększenia stanu 
czynnego. 


Ostatnie wiadomości. 


Tryumf „liberno”-niemieckiej prasy wiedeń- 
skiej z powodu, że cesarz Wilhelm, i to w for- 
mie najbardziej uprzejmej, nadał hr. Taaffomu 
najwyższą odznakę pruską, jest poprostu mówiąe 
śmieszny, i dla patryotyzmu austryackiego tych 
pism, jakim się chełpią, poprostu haniebny. Wo- 
łają one, że cesarz Wilhelm nagrodził nowy an- 
tiezeski kurs hr. Taafiego. Tymczasem Pester 
Lloydowi telegrafują z Berlina: „Nadanie orderu 
Czarnego orła hr. Taaffemu nie potrzebuje ża- 
dnego szczególnego komentarza. Było to przecie 
uderzającem, gdyby cesarz niemiecki, ponawiając 
swoje wizyty we Wiedniu, pomijał ministra pre- 
zydenta austryackiego*. i 

Wiadomo, w jakich bliskich, przyjacielskich 
stosunkach od lat najmłodszych stoi hr. Taaffe 
z cesarzem Franciszkiem Józefem, i wiadomo 
oraz, że teraźniejsza wizyta ces. Wilhelma nosi 
znamię czysto prywatne, familiarne — rzecz się 
przeto sama wyjaśnia, tak samo jak jasnem było, 
że cesarz niemiecki, gdy poprzednim razem urzę- 
dowo przybył do Wiednia, odszczególniając mi- 
nistra prezydenta węgierskiego, pomijał hr. Taaf- 
fugo, skoro Węgrzy prym grają w Austro-Wę- 
grzech i głównie kierują polityką zewnętrzną. 
Rzecz naturalna, że cesarz Wilhelm naprawił 
obecnie krzywdę, wyrządzoną wówczas osobiste- 
mu przyjacielowi swego poważanego wielee sprzy- 
mierzeńca. Domysły polityczne nie mają tu wcale 
miejsca. 


Ministeryum wcale jeszcze nje załatwiło 
rekursu teutońskiej opawskiej Rady miejskiej 
przeciw ogłaszaniu rozporządzeń anticholery- 
cznych w języku także czeskim. — Burmistrz 
opawski miał audyencyę u hr. Taaffego, który 
mu zapowiedział „pomyślne“, a więc chyba anti- 


czeskie załatwienie Sprawy. Prezydent krajo- 
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wystąpiły nazajutrz z artykułem o jakowymś 
zwrocie w polityce austryackiej. Mianowicie, że 
Wiedeń już nie myśli ponosić nowych ofiar dla 
militaryzmu niemieckiego ; głównie zaś przeświad- 


czenie, że dalsze forytowanie rządów Stambuło- ' 


wa może niemiłe niespodzianki sprowadzić na 
Austryę, powoduje Wiedeń do usunięcia napię- 
tych stosunków z Rosyą, która eałej sprawy buł- 
garskiej już nie uważa za wartą kości jednego 
sołdata rosyjskiego i pokojową, wyczekującą po- 
lityką, rozbicie trójprzymierza sprowadzić może. 
Że polityka Rosyi jest odpowiednią, najlepszy 
dowód w tem, że Austrya obecnie pierwszy czyni 
krok zbliżenia się do Rosyi. 
Inne pisma  petersburskie 
zjazd ów byłby pożądany, ale wątpia o zaspoko- 
jeniu nadziei zbyt wygórowanych. Zdaniem Pet. 
Wiedomosti niewłaściwem jest mówić w tym ra- 
zie o „zbliżeniu“. 


zmienione, i że pogłoska o odrębnem zbliżaniu 


powiadają, że | 


Hr. Kalaoky niedawno temu | 
skonstatował, że stosunki Austryi pozostały nie- | 


e 


wo afrykańskich, położenie jest rozpaczliwe, 4 IV. Obligi sa 100 sè 


rozruchy nie ustają, a Emin basza zaginął | Indemnisacyjne galio. / m. k.. . . . . 10470 10540 
bez wieści Galic, funduszu prepinacyjnego l 9430  95— 
kę © MORR Bukew. fundussu propinacyjnego 5%, . . . 101-30 102— 
Petersburg d. 13. października, Pro- | Kom banku krajowego 5°, w. a. jom i or 10170 
Ę E 5 n 3 . GM. , — $ 
jekt ustawy o żydach ma przyjść nareszcie | Pożyczka krajowa s reku 1878 60, w. a. . 10350 —-- 
teraz pod obrady. Jak się zdaje, rząd już e » 5 raka 1883 41/07, . . . 97:60 28:30 
nie myśli o dalszych zaostrzeniach przeciw : i a k ENDRA g- 
„żydom. Minister Witte jest przeciw uciska- NE c A e |. B2%6 2415 
niu Żydów, jako niekorzystnie oddziałującemu | Leay miasta Staniaławowa. . . . . . . 29.50 32.50 
na dobrobyt ogólny (a raczej na zagraniczne VL. Momoty. 
firmy finansowe). Dakat oeeazski Joao o o an 0. KA HG 
' g 3 g apoleender . . . « + « +: 4 2 » | 9:47 9.57 
Petersburg dnia 13. października. Pół porał zemrjski « ARS o 960 —— 
| ; AA : A ubel rosyjski srebrny . « « « « : , 12) 1.30 
Now. Wremia zaprzecza doniesieniu pism 28- | Rubel rosyjski papietwy | |: . . 1191, 1.211, 
granicznych, jakoby rząd rosyjski zamierzał | 100 marek niemieckich . . . . . 58.50 59%— 


zaciągnąć nową pożyczkę w Berlinie. 
Paryż dnia 13. października. Pomimo 
wszelkich zaprzeczeń, faktem jest, że w ło- 


Przyjechali do Lwowa 


się Rosyi do Niemiec jest tendencyjną insynua- nie gabinetu zachodzą poważne różnice. Mi- 
cyą. Za to samo też uważać należy pogłoski o nister rolnictwa wygotował, celem załatwienia 
zbliżeniu się austryacko-rosyjskiem. Jak poprze- nieporządków w Carmaux, projekt ustawy po 
dnie zjazdy, tak i ten nowy, gdyby do niego 6h Fadwkałó któ 3 iek nia 
przyszło, tylkoby potwierdził, że rządy są wręcz I LACKA, ONE tórzy mnis 
nieprzychylne wojnie zaczepnej. Nowosti pragną Strowie nic słyszeć mie chcą. Natomiast mi- 
zjazdu, bo mogłoby zeń przyjść do zastanowie- | nister roluictwa sprzeciwia się w interesie 
nia powszechnych zbrojeń, ale na razie powąt- | płodów krajowych , traktatowi handlowemu 


dnia 13 października, 


Hotel Imperial. Fr. Jaruntowski z Twierdza. 
J. Krzesz z Paryża. M. Schmerz, J. Berkowitz z 
Wiednia. J. Biliński z Tarnopola. M. Janusz, Dr. 
J. Rott, Dr. J. Wachtel, Dr. Martynowicz, E. Reip 
z Czerniowiec. E. Egelmayer z Hermannstadtu. J. 
Bober z Krakowa. W. Piliński z Rzeszowa. St. Szy- 


piewa o wszelkich tego rodzaju pogłoskach. 
Jest rzeczą istotnie zdumiewającą, jak pisma 

rosyjskie nagle pochowały swoje surmy alarmu- 

jące i pieją na fietniach, a nawet za Bismar- 


kiem już paplają, że cała Bułgarya nie staje za, jeżdża na zimę do Mentony. 


kości jednego sołdata rosyjskiego. Mus uczy ro- 
zumu... 


W nieustającej komisyi budżetowej francu- į 
skiej Izby posłów zapowiedział sprawozdawca | 


etatu marynarki, że do trzech miesięcy otrzyma 
flota 300 dział przerobionych na szybko-strzela- 
jące, które co do skutku staną wyżej od wszel- 
kich dział zagranicznych. 

Wedle ostatnich doniesień pułkownik Dodds 
stoczył bitwę z Dahomejezykami, których pobił 
na głowę. Około 10.000 krajowców walczyło z naj- 
większą zaciekłościa pod wodzą króla. Zajęli oni 
warowną miejscowość koło Poguessy, 10 kilome- 
trów od rzeki Ueme, a do jej obrony nawet dział 
im nie brakło. Francuzom udało się jednak pod 
osłoną lasu obejść stanowisko nieprzyjaciela i 
tem się tłumaczą małe ich straty. Zwycięztwo 
Francuzów sprawiło w Paryżu tem większą ra- 
dość, że zbrojny zastęp wyprawy nie zbyt jest 
silny, reguralne wojsko bowiem składa się tylko 
z 2.800 żołnierzy, a oddział krajowców nie jest 
wyćwiezony. Król Behanzin zebrał prawie całą 
Swoją armię, aby zasłonić stolicę swoja, Abomej. 
Francuzi jednak mieli wyborne górskie baterye, 
zręcznych artylerzystów i dobre pociski. Daho- 
mejczycy ponieśli stratę około 2.000 ludzi i u- 
ciekli na północny zachód. Oddział pułkownika 
Dodds maszeruje na Abomej, od którego już tyl- 
ko 20 kilometrów go dzieli. Wraz ze stolicą król 
Dahomeju zapewne i tron postrada, Armia jego 
jest rozprószona, a w Allada także wojska nie 
pozostawił. 


Z Belgradu donoszą: Pasicz wrócił tutaj 
z prowincyi, i po powitaniu przez licznie zebra- 
nych zwolenników swoich, został natychmiast 
powołany do króla i na obiad zaproszony, 

Nowi List krytykuje namiętnie mowę dele- 
gacyjną młodoczecha Eima, i twierdzi, że mło- 
doczesi chcieliby kosztem narodu serbskiego ro- 
bić geszefty z Rosyą. 


Belgijski jenerał Brialmont obejmie nowe 
obwarowanie Bosforu i Dardanelów. 


Talan „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 13. października, Wczoraj- 
szy wieczór przepędził cesarz Wilhelm w 
Burgteatrze. Graną była komedya „Umkehr“. 

Dziś rano po godz. 9. obaj monarchowie 
i wielu zaproszonych gości, odjechali do ce- 
sarskich lasów Asparn na polowanie na za- 
jące i bażanty. Popołudniu odbędzie się ga- 
lowy obiad pożegnalny, a wieczorem odjedzie 
cesarz Wilhelm osobnym pociągiem do Ber- 
lina. 

Wiedeń d. 13. października. (Cesarz 
Wilhelm odjedzie ztąd dziś o godz. 9. wie- 
czorem. Cesarz Franciszek Józef odprowadzi 
go na dworzec kolei północnej, poczem poje- 
dzie do Gedoelloe. 


Berlin d. 13. października. Z okazyi 
odwiedzin cesarza w Schonbrunie, przemawia 
Reichsbote za tem, aby Franciszek Józef i 
Wilbelm znieśli się z carem względem zawar- 
cia trójcesarskiego sojuszu pokojowego, któ- 
ryby ulżył olbrzymich ciężarów wojskowych. 

Berlin d. 13. października, Według 
Post, przedłożenie wojskowe jeszcze nie we- 
szło do Rady związkowej. 

Rząd dąży do zaostrzenia w kodeksie 
karnym paragrafów o zdradzie stanu, tudzież 
do rozszerzenia prawa konfiskaty w ustawie 
prasowej. 


Berlin d. 13. października. W To- 


wy Szląska, dr. Jäger, został powołany do Wie- | warzystwie ochrony zwierząt i w wysokich 


dnia. 

Rząd węgierski wniósł w lzbie posłów pro- 
jekt ustawy, mocą której posłowie zamiast dyet 
po 5 zł. dziennie, mają otrzymywać pensyę płatną 
ry w ratach kwartalnych po 1.600 zł. rocznie, 
tudzież po 800 zł. kwaterunkowego dla tych po- 
słów, którzy z urzędu go nie pobierają. 


Półurzędowy Frmdblit nie stawia pomyśl- 
nego horoskopu nadchodzącym rokowaniom han- 
dlowym z Rumunią. Rumunia, pomimo wielkich 
ofiar, jakie łożyć musi, pragnie wytworzyć prze- 
mysł swojski, i trudno aby myśl tę porzuciła. 
W najlepszym razie Rumunia przyzwoli Austro- 
Węgrom swoją minimalną taryfę cłową, na której 
eksport austro-węgierski do Rosyi nie wiele zy- 
ska, więc też Austro -Węgry nie mają powodu 
do czynienia wszelkich ustępstw Rumunom, 

Rozszerzonym w Paryżu pogłoskom 0 no- 
wym zamachu na cara zaprzeczyła ambasada ro- 
syjska. 


i i u po Petersburskie Birż. Wiedomosti, zapowie- ý l l ZIE 
Bilny spadek walorów tureckich na giełdzie pa-$ dziawszy zjazd cesarza austryackiego z carem, ostatnich wiadomości z okolic jezior órodko- 


kołach protestanckich powstała silna agita- 
cya z powodu wyścigu dystansowego. Ma być 
w tej sprawie wuiesioną interpelacya w 
rajchstagu. 
| W Militär Wochenblatt słynny jeneral 
jazdy Rosenberg konstatuje, że niemiecki ko- 
mitet dystansowy z góry był pewny zwy- 
cięztwa Austryaków, ponieważ ich konie da- 
leko twardziej, niż niemieckie bywają cho- 
wane. Wyścigu dystansowego nie można atoli 
uważać za najlepsze przygotowanie do celów 
wojennych, gdyż głównych usług kawaleryi 
szukać należy w służbie ordynansowej i pa- 
trolowej. Jeżeliby zaś miarę brać można z 
oficerów austro-węgierskich, którzy w wyści- 
gu dystansowym udział brali, to kawaleryę 
tę pod względem wytrzymałości i energii u- 
waćby należało za najlepszą może w świecie. 
Na każdy sposób czyni ona zadość najwyż- 
szym wymaganiom. 

Hambnrg d. 13. października. Wedle 


| 
i 


|we zgromadzenia zwłaszcza we Włoszech po- 


manowski z Pragi. Z. Askenazy z Obudówka. Dr. 
H. Ebers z Krynicy. St. Chrząszezewski z Podhajec. 
J. Pasławski ze Stanisławowa. J. Mieczkowski z 
Terpilówka. 

Hotel Zorża. W. Gorzycka z Czerepkonta. F. 
hr. Mycielski z Wiśniowej. E. Beyzym z Wołynia, 
A. Pienczykowski z Strychania. E. Call z Berlina. 
F. Detjens z Wiednia. F. Czeczek z Witkowic. 


Hotel Warszawski, K. Drohojewski z Czysty- 
łowa. J. Piotrowski z Bucniowa. S. Bujalski z Roz- 
wadowa. M. Gryglewski z Baworowa. A. Meraviglia 
z Żupawy. H. Suski z Cebrowiec. K. Wierzchowski 
z Dąbrowiec. A. Dreżepolski z Chmielowa. W. Gu- 
ratowski z Miechocin. Z. Haas, K. Ader, M. Krū- 
ger, A, Metz z Wiednia, 


ze Szwajcaryą, nad którym pracuje minister 
handlu, 


Marszałek Mac Mahon zaniemógł i wy- 


Carmaux dnia 13. października, Zro- 
madzenie strejkujşcych górników uchwaliło 
utrzymać dalej bezrobocie. 

Rzym d. 13. października. Agitacya i 
wyborcza się wzmaga, i odbywają się burzli- 


łudniowych. W Bari postawili radykały kan- 
|dydaturę Imbrianiego przeciw kandydatowi 
(ministeryalnemu. W całej Sycylii pójdą wy- 
bory po myśli Crispiego. Nicotera liczy na 
40 mandatów dla swoich zwolenników. W ko- 
łach rządowych liczą na to, Że do Izby po- 
słów wejdzie 400 ministeryalnych a tylko 
100 opozycjonistów. 

Rzym d. 13. paździerrika. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret królewski, parim 
jacy Izbę deputowanych i rozpisujący nowe 
wybory na 6. listopada. Nowy parlament zbie- 
rze się 23. listopada. 


Rzym d. 13. października. Memoryał 
rady ministrów, poprzedzający dekret rozwią- 
zujący Izbę posłów, podnosi nieodzowną po- 
trzebą spożytkowania lat pokoju, Rząd spo- 
dziewa się, że przy pomocy zastosowanej do | 
potrzeb kraju polityki, zachowa ten oer! 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nje pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie Lierze na siebie.) 


Wszech nauk lekarskich 


(Dr. Stanisław Dekański 


sekundaryusz krajowego szpitala, lekarz chorób wewn, 


specyalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 
ordynuje od godz. 3 do 4 "81 


przy ulicy Czarneckiego 1. 4, 1. piętro. 


dla Włoch 1 nadal. Gabinet dąży do bez- 
względnego przywrócenia równowagi w bu- 


Lekarz chorób dziecięcych 
dżecie, a to bez nakładania nowych podatków. | Dr. Zdzisław Szydłowski 
W programie rządu leżą także reformy 
służby publicznej a reforma podatków ma po- 
służyć gabinetowi za wstęp do reform socyal- 
nych. W celu przygotowania reformy podat- 
ków wniesie rząd, by zastrzedz dla państwa 
prawo przywozu i sprzedaży olejów mineral- 
nych, służących do oświetlenia. 
Belgrad d. 13. października. 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent klin ki 

chirurgicznej w Krakowie, 722 
po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach 
prof. Widerchofera we Wiedniu, Henocha w 


Berlinie i Epsteina w Pradze, osiadł we Lwowie. 
Ordynuje od 2—5. — ul. Teatralna l. 5. 


Walka 
między władzą miejską a prefektem policyi 
nie ustaje. Zaprzeszłej nocy zetknął się pa- 
trol policyi rządowej z patrolem policyi miej- 
skiej, który rozbrojonym i do aresztu poli- 
cyjnego odstawiony został. 

Londyn dnia 13. października. Kupie- 
ctwo City londyńskiej udało się do lorda ma- 
jora względem zwołania do ratusza mityngu 
niepolitycznego w sprawie Ugandy. 

Evening Standurd podaje dziwaczną wia- 
domość z Petersburga, wedle której Chiny 
chcą Rosyi odstąpić Turkiestan wschodni, 


a natomiast ma Francya odstąpić Chinom 


Złr. 45.000 wynosi główna wygrana 
wielkiej pięćdziesięcio-oentowej loteryi. 
Zwracamy uwagę, iż ciągnienie naznaczono 
na dzień 15. października. 


ML otworzony ZAKIAŃ (OlOCTAŃCZNY 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Tonkin, i dotyczące przedłożenie wniesione 
zostanie w parlamencie francuskim zaraz po 
jego otwarciu. Coby nawzajem ofiarowano 
Francyi, pismo to nie powiada. 


Starzec 50-letni, były dzierżawca, obecnie 
w wielkiej nędzy pozostający i dla tak podeszłe- 
go wieku nie mogąc sobie na kawałek chleba 
zapracować, na tej drodze uprasza litościwe serca 
o łaskawe datki pod adresem: Jam Moszyński, 
nr. 66 w Zamarstynowie pode Lwowem. 


Wiedeń dnia 13. paździer. godz. 1 min. 45 
po południu. Akcje kredytowe 312.50. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6510. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 8360:25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 153:—, Akcje Unionbanku 
248:—, Akcje kolei Karola Ludwika 215'50, 
Akcje kolei Północnej 279—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 9862.  Akeje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) 44:40, Akcje kolei Pań- 
stwowej 28950. Akcje kolei Iiwowsko-Czernio- 
wieckiej 245—. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197—. Losy komunalne wiedeńskie 
162-50. Akoje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
175:—, Galic. oblig. indemn. 105:—. Akoje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Klbetbal) 224:25 Losy 
regulacji Cisy —'—, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 224:25 Akcje Bankvereinu 114 —, 
Rosyjski rubel papierowy 120 25. 

A/o renta wspólna —*—, 5% renta 
austr. papierowa —'—. 4% renta austr. złota 
a Renta Ab ME. Bad. 50/, renta 
węg. ierowa *30. a > 
M LEA m. eT poleondory . 


NE. En R AE 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 153, Października (Z Izby handlowej). 


Wdowa po wychodźcy z r. 1868 p. P. G. 
z trojgiem małolelnich dzieci, mieszkająca przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 19 (na dole), zostająca bez 
wszelkiah środków do życia, zmuszona konieczno- 
ścią, zwraca się do dobroczynności publicznej 
z prośbą o pomoc. 


ROZKŁAD POCIĄCÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


Odchkodrzą 


Kuryer | 


Do Krakowa . . . 

Powołocz. z Podz. 

(z głównego dworca) 
n Czerniowiec . . 
n Stryja . 
„aBełzca u soou 
n Sokala ... e 
n Zimnej Wody « 


w 
Z 
-J 
ji 
= 

p= 


I. Akcje za sstnką. Przychodzą 
łacą żąda = -R 
Kolej galio. Karola Ludw. 300 sł. m. k. 214— 217— Í] Z Krakowa. . » | gon 6 46 — 
Kolej Lwów-Ozsern.-Jasska po 200 sł. w . 242— 245— n Podwołocz. na Podz. 9-17) 6:55 — 
Banku hipetecznege pe 300 300 zł w. a. , 336— 3840.— (na główny dworzec) 9:40 (7i = 
Benu kredyt. o. gal. pe sł. w.a. . . —— 23215— Czerniowiec 7:56! 1-43 — 
II. Listy zastawne sa 100 sł. nA +». raj Sa 7 

Banku hipətecanege galio. 5°/, lea w 40 lat. 10085 101:55ff ” Sokala... = = -32 

z Ś a 5%, wyl. 10%/, pr. 1076) 10830 

a m „ A/a lea w at 98-15 98.85 Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
Banka krajewego å'/, ©/les w 51 latach . . 9850 9920] europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
Tewar. kred. gal. złomsk. Do, -. . . . . —— —=—|(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wakazuje 

a a “ = w 1a i iu f Ra hę s godz. 12 minut 35. 

. = » » KW 1 es. FA Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 

Aia? los. w B81 9975 10045 | pznizy e: i 
" " O D ini oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do gods. 
. . . >» blole w BG lat, 94— 9670] 5 minat Bo pana. Pe mR oE s 
III. Listy dłużne na 100 sł. 

Gal. Zakł. kred. włekć. w likw. (d. 60/,) BOJ, —— —— 

w MU » (d. BOJ.) AN x 5250 5550 W eee 
Ogólnego rolniczo-kredytowege Zakładu dla 

Gaiicji 1 Bukowiny w likw:.dacji 6*/, wa. 

les. w 15 lat. « « * a u 4 s „ » B0— -—— 


ə GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1892. Nr. 246. 


Wielka loterya 50 
Główna wygrana 
wi n. 


NIE A|DOTOMINIATURY pastelowe Stefanaj SOES 
KE OR F Grzywińskiego, plac Benedyktynek l. 2. 
po cencie sd wyraza ; 


<a f 
CAMOWARY rosyjskie w wielkim wybo] SEBATY do wszystkich dzienników | 
AÖ rze poleca Piotr Chrząstowski, handelih, W SMU 1 za granicą przyjmuje Centralne 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 i Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 800 


(naprzeciw katedry). Cenniki Szczegółowe amamamsmmaŘĖĖ 


i 8879-20 |. 
dol AJERAN Ada R RTS BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów. Kopernika 11. 243 


PRZE pensyonowany poszukuje po "m 
sady domowego nau-zyciela. Warunki| ”,, 


w darchany biale i kolorowe 


Gazety. 01 
po najtańszych cenach poleca 


ANTONI GUDIENS 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 8. 3953 
Skład płócien, bielizny i pościeli. 


a 


5943 


MEBLOWANE wygodnie duże 3 pokoje 

z kuchnią i całem urzadzeniem domo- 
wem , są do najucia na całą zimę, przy ul. 
Zygmuntowskiej 1. 14, parter, drzwi 13. 


OM Z OGRODEM od 1. listopada do 
wynajęcia, ul. Kochanowskiego 36. 


(za z A Awm 
LUCHACZ FILOZOFII poszukuje lek- 
cyi na wsi. Adres: Ar. Meza poste rest. s 
Wojnicz. EE | 


Notarjnsz w Kratowon 


> najlepsza marka francuska Hp” Imperial 3 gwiazdki wg 
poszukuje | 


| aromatyczny, wzmaeniający żołądek , chroniący przeciw wszelkim chcrobom za- 
koncypienta 


rażliwym, tebrze. malaryi, cholerze, rozsyłam z zapłata po otrzymaniu towaru 
i dzierżawcę | 


(niezuajomym tylko za zaliczka), oclony i franco do wszystkich wiejse Austro- 
Wegior Koleją Jako fracht w beczułkach pojemnosci litrów 25 i wyżej, 
po złr, 17 za litr — w skrzynkach po 12 flaszek, każda o 70 centylitrach po 
zły, 115 za flaszke, lub 24 flaszek każda o 35 eentylitrach po złr. 1705 za 


flaszkę: — Jako próbę pocztą beczułeczka o 4 litrach pojemności złr. 8'50, 
na majątek 350 morgów z inwentarzem Ży-|| lub kosz o 3 wielkich fiaszkach za złr. 5:55. 3945 
wym i martwym, położony o ćwierć mil | R 
od stacyi kolejowej. e 


Posredniectwo wyklu 
2950 | 


Istria. 


= 


czone. 


Rządca gspodarczy 


z praktyką pierwszych czterech 
lat w wielkiem księstwie Poznań- 
skiem, posiadający chlubne świa- 
dectwa z kraju i z zagranicy 
poszukuje od 1. styczula posady. 
Łaskawe oferty uprasza pod adre- 
sem: K. R. poste restante Le- 
szniów. 3921 


Maiti, Capo d’ 


Poszukuje się wielkie obszary 


Lasów szpilkowych 


(przeważnie świerk i smereka) 
do nabycia. Dokładne opisy i warunki płatnicze uprasza się na ręce p. 
Leona Aszkenazego, we Lwowie, ulica Kopernika 8. 


Dostawa kainitu. 


aniem kałuskiego oddziału Tow. gosp. zniżoną została cena 


z Star 
ostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kałaszu na 
Proparaty odmładzające  |tstewy xai i 


ZA E a n A T 
Worki, listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu. 


Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sztuki, odesłanej franco Kałusz. 


Notaryusz Dr. Antoni Dyboski 


w Cieszynie e 


poszukuje wrobionego kandydata, władającego w mowie i 
piśmie językami polskim i nimieckim i obeznanego szczególnie 


z tokiem spraw spadkowych. 


nadlekarza sztabowego Dr. Miillera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego 10- 
dzaju stanom osłabienia u starszych 
i młodszych mężezyzn, powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wynzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rąk i nóg. Preparaty te przywra- 
caja znękanemu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako srodek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
sily meskiej (impotencyi). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct, pocztą o 25 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V. Wim- 
mergasse, 33, 
dokąd wszys'kie pisemne zamówienia 
adresować należy. 3936 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. — W Krakowie w aptece 
p. E. Stockmara. 


NAJLEPSZE MASZYNY ROLNICZE! 


Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem 
znacznego polepszenia plonów siana 
~ ; co do iloś:i i jakości jast nawożenie łąk w jesieni 
` R : kainitem i żużlami Thomasa. 
Należycie i w odpowiedniej ilości użyte nawozy wpływają juź w pierwszym ro- 
ku nader korzystnie na wegetacyę, tak, że zbiór siana jest o wiele wydatniej- 
szy, a jakość o wiele lepszą. Ponieważ obecna pora jest najodpowiedniejszą do 

przeprowadzenia tej melioracyi, poleca 


Galic. Akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie 


żużle Thomasa 18—20', 


orar 


kainit i wszelkie inne nawozy sztuczne 
po cenach umiarkowanych, gwarantując jakość i iłość składników, których za- 
wartość na własny koszt stwierdza chemicznym rozbiorem. 


Również w dziale maszynowym 
najlepsze do roślin okopowych 3889 


Plewniki systemu zupełnie nowego, 


bardzo korzystne do jesiennej kultury rzapaków 


PŁUGI, MŁYNKI i TRIZURY 


do czyszczenia zboża i roślin strączkowych. 
młocarnie parowe i kieratowe, siewniki do zboża i nawozów 
z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, jak niemniej 
SITRAaAWIEL i bomby 
które to narzędzia utrzymuje na składzie 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 we Lwowie 


lub zamawia na każde zażądanie. 


as. fWz4 


Gai Główny skład go 


"RAS 


'® 
DE ogniotrwałych 
k 


pewnych od włamań, + $ 

najlepszego fabrykutu, 
i, u 36-11 
» Alojzego Hiibnera 


L Rynek 35. 
Wuw, Rynek 58 ach Gł 


WAR 


poleca 


Znaczne polepsze 


DENN ZIE m erer Er Tgr FT 


nie plonów ziarna! 


czasz 


a: WS: * 


e 


Galic. Bank kredytowy 


POCZĄWSZY od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ANYGNATY KASOWE 


z 2%0-dni 1 
z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


JrASZGNATY KA 


z 8-dniowem wypowiedzeniem 
3 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4*/,*/, Asygnaty kasowe 


wiedzeniem onrocentowane hędą począwszy od dn z 90-dniowem wypo- 
Š a 1. 
z 80-dniewyre termi"am wypowtodzośici A 1890 po 4% 


kKwów dnia 31 Stycznia 1890. 


3088 


Pro arako zie płacy, 


rio = 


BWyrekcja, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor ETZ 


Kptlt 


Kost 


SES 


ecki. 


"mz 


-C2ntowa. 


(5.000. 


toy a da aa a sia o A dla ma a rok Opto ŻE: 
Kiamior wymiany ' 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupis I sprzedaje 


k 


Ostatni tydzień! 
Losy po 50 ct. 


sprzedają we Lwowie : 


Aug. Schellenberg, M. Jonasz. © 


L 


3841 
BEDE 


pozd: Hz e pi pó bz A fp 


ad 


4 23 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdcekładniejszym , nie liczące 
Żadnej prowizii. 


Jako ochrona przeciwko biegunce 


Dr. Siegert'a sławna 


ANGOSTURA BITTERS 


zbadana fizyologicznie i chemicznie. 3893 
Dopomasa trawieniu. 


Z powodu grożącej epidemii choleryoznej polecamy jako niezrównane środki 

dyetetyeczne wyborne, prawdziwe francuskie koniaki, angielskie spirytusy Whisky & 

Gin, niemniej nasze wina hiszpańskie i portugalskie, Portwein , Sherry, Maderę, Ma- 
lagę Alikanty i t. p. w najlepszych gatunkach. Wysyłka pocztowa 3 butelki. 


The London Bodega Company 


WIEN, tylko: I. Goldschmiedgasse 6, Stephansplatz. 


POOOXKXIOCOKXIOOGOOOOOCOC) 


% 10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


Jako dobrą i pewną lokacię poleca 


4'/,5/0 listy hipoteczne 

5ofj, listy hipoteczne pramiowana 

8! po Aipa ouen boz preomli 

1/,9%, listy Towarz. kredytowego zie: 

4*/,0j, listy Banku Erajowost 5 BL 
4:|9/, pożyezkę krajową galicyjstą 

40/5 pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/, pożyczkę prozinasy jną bakowińską 
4:/'/0 pożyczkę wegierskicj kolei pasi wo wol 
4*/a'[o pożyczkę propinacyjną węzierską 
$*/, węgierskie obligacje iudemuizacyjne 


ktore to papiery Kantor wymiany Banku hipotacznego za- 
wazo mabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuj 

l : Kant eod P. T 

kupujących wszelkie wylosowane, a już pintmen AITO o maniery 

rea tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

ie — , 738 zassiejscowo, jedynie za potrącaniem rzeczywistych 
De efektów, u których wyszorpały się kuponj, dusiaresa nowych re 

kuszy kuponowych, za zwioiowa kosztów, które sam ponosi, 


PEE P toe tph Boo dh pz e 
my O 
É Najtańsze żródło do nabycia 


j aksamic!e, rgoźb z drzewa z wycięciem na haft, wstażak, 


| 
| wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
| wypustek, „wstawek sziarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
| 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- ż 
kszenia twarzy. | 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 $ 
ct. Rózowy dla blondynek: kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko rę 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. H 
7 Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, 4 
Woda fijołkowa, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
Odznacza się nadzwyczajną delika- 


3080 


na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
zu niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowa Í Portimarje. 


n i 113 Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentika. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroniane 
bilzny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżo! 

I delikatność. — Cena 2 złr. 


EERE TAES 5 2 Zz Add ER. FEG 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca i kny raki PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza losn które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. —- Cena flakonu 3 złr. pół fiakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 


Valentin 


hattów na kanwie, atłasie i 


szczotek, pularasów. wareczków i sakiewek, 
imstrumemtów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Fierophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów ue reperacji fortepianów 


„An. BIEJNDE A EZ 


zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 


wybiela i wydelikaca. — Cena 1 xir. 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
| Łaskawa zamówienia natnteczniąjj się natychmiast. 


i krawiecczyzny damskiej 
bioni i 
Mydło kosmetyczne. tnością i nader przyjemnym zapa- 


wełny, bawełny i niei de robót drutowych, włóczki, harasu; 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 


filozełi, sznelek i paciorek, 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
ezeza skórę. Usuwa WE i żółto-brunatne plamy 
s twarzy. — Cena 


J. IAHNATO 


GD 
M 


centów. 


710Z 


POOLEL X>OOGOGOGGOOĘ 


Istniejąca od 24 lat 


KAAXAIOCCAKKKKKKXAAKXKKANKKAX KAKAKIOOOIOCA 


firma optyczna ; 
lepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, Í VRM VÍY KNAP ARI pit j 4 
Me ioman 1 =" WOEKEKOWIE Safe L 24 "w OZE CELESTYNA KUTKOWSKIEGD ; 
yne . ko y: , 
x we Lwowie, w otelu Zorga i 
LQOODOOOOXIODOCOCKKKXKAKKKAA X poleca Szanownej P. T. Fubliezności 1680 i 
me e wszelkie towary optyczne i fizykalne } 
C A w zakres tego rodzaju wchodząca artykuły — z pierwszorzędnych fabryk f 
2 X krajowych i zagranieznych, jako tę ; 
ckulary, ewikiery od 80 ct. i wy- - 
SKŁAD FABRYCZNY PAP IERI jej, barometry pod gwarancyą, ż | 
tęrmoroatry. steroskopy, mikro- 4 7 Hy 
= | $ skopy, rozmaite Moy itp. y AR i 4 PSS | 
ntoniego Gawłowskiego Hg pturme hie Maana | 
, J Ozmonków elektrycznych p, ii SB N d 
ulica Batorego 1. 14 rych | dono Ed A Ę Kab i 
poleca po cenach umiarkowanych i po NB", std ` 
Szan. urzędom i Wielebuosmu Dychowieństwu papier różne- _ gwarancją. a js P UB i 
go gatunku, tak w ryzach jakotęż na detail. Wszelkie roperacye wykonuje K Kęt Prz" i 
= E . szybko i tanio. jg tb e 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy ME wow 4 
z pierwszorzędnych febryk 33QDGOŁ KIGGOGGOGGGDGGGGGGOE 


po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na biłety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie ity. 


NIEKLEJONE 


—— N 


TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14. 


4 


Wielki wybór 


najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon jesienny i zimowy 3368 
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach S.an. Paniom 


[. SEDLER i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 
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Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


i 
( 
i 
W drakamni i litografi Pillera i Spółki we Lwowie 
( 

' 

[Ą 

l 

[i 

l 
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Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 3092 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


pasy do maszyn , liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od much i Śniegu jtd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 
w fabrykach w Wiedniu i Pöchlarn, 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
1 


Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
2 dołączeniem 6 et. za list przesyłkowy. 


BAP 


